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Przegląd Polityczny. 


Kraków 28 października. 


Posłem na Sejm krajowy z m. Tarnowa wy- 
brany został burmistrz tamtejszy p. Witołd Ro- 
gojski, zaś posłem na Sejm krajowy z większych 
posiadłości okręgu wyborczego czortkowskiego zo- 
stał wybrany ks. Leon Sapieha. 
~  Sesya delegacyj została wczoraj otwartą. Dele- 

gacya austryacka, z której posiedzenia podajemy 
poniżej sprawozdanie, ukonstytuowała się wczoraj 
w południe, zaś delegacya węgierska odbyła swe 
pierwsze posiedzenie wczoraj o godzinie 5 wie- 
czorem. 

Klub czeski miał się wczoraj zebrać dla wy- 
słuchania informacyj, jakie jego przywódcom u- 
dzielone zostały ze strony rządu względem inter- 
pelacyi co do rozporządzeń szkolnych. Klub czeski 
będzie się musiał zdecydować, czy nad odpowie- 
dzią rządu otworzyć dyskusyę, czy nie. Czesi mo- 
rawscy są za dyskusyą, Czesi zaś z Czech wa- 
hają się jeszcze. Prawdopodobnie. rząd dziś od- 
powie na interpelacyę, poczem Izba deputowanych 
zostanie odroczoną. Izba panów zbierze się jeszcze 
w poniedziałek, a na tem posiedzeniu ogłosi hr. 
Taaffe formalne odroczenie Rady państwa. Odro- 
czenie potrwać ma do 20 stycznia. 


„Dzienniki niemieckie nie szczędzą pochwał mo- 
wie Crispiego. Nordd. Allg. Ztg odzywa się o niej 


_ w te słowa: 


„Oświadczenia Crispiego napełnią niezawodnie 
całą Europę wielkiem i szczerem zadowoleniem, 
a wszędzie, gdzie je dobrze ocenią, uważać je 
będą za ważną gwarancyą trwałości tych konjunk- 
tur politycznych, którym ludy miłujące pokój i 
pragnące . utrzymania go, liczne już a cenne do- 
brodziejstwa zawdzięczają.“ 

Większa część dzienników włoskich przyjęła 
oświadczenia Crispiego co do sytuacyi wytworzo- 
nej przez entrevue w Friedrichsruhe z zadowole- 
niem do wiadomości, niektóre z nich żałują tylko, 
że wyjaśnienia jego eo do polityki wewnętrznej 
nie były równie jasnemi i wyczerpującemi. 


Berliński Tagblatt dowiaduje się ze źródła, jak 
powiada, bardzo pewnego, że w czasie obrad nad 
budżetem Rzeszy w parlamencie niemieckim wy- 
jaśni kanclerz stosunek Niemiec do Rosyi. 

Z, Petersburga donoszą, że poselstwo rosyjskie 
w Berlinie nie wić nie o tem, aby car miał za- 
miar odwiedzenia cesarza niemieckiego, „chociaż, 
jak dodaje ten sam korespondent, nie ulega dziś 
już prawie wątpliwości, że car wracać będzie przez 
terytoryum niemieckie.“ 


Obiegające od kilku dni wiadomości o przygo- 
towujących się zamachach na księcia Ferdynanda, 
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Stambułowa i Naczewieza,. nabierają pewnego 
prawdopodobieństwa przez zeznanie aresztowanego 
w Warnie wspólnika, który zeznał, że był najętym, 
aby zamachu na księcia dokonać. Rząd bułgarski 
ma podobno nawet więcej dowodów w:ręku, które 
ogłosić zamierza. Mimo tego nie troszczą się za- 
nadto o te zamachy w Zofii, raz, że są na ich 
śladzie i obiecują sobie, iż resztę winnych wytro- 
pić zdołają; potem, że są pewni prawie całej lu. 
dności, z małemi tylko wyjątkami, a- przedewszy- 
stkiem całego wojska. W wojsku panuje przeko- 
nanie, że upadek księcia sprowadziłby niechybnie 
oficerów rosyjskich do wojska, coby odjęcie rang 
znacznej części dzisiejszych wyższych i niższych 
oficerów bułgarskich za sobą pociągnąć musiało. 
Za dowód zaś ogólnego przywiązania ludności do 
obecnego rządu poczytują przedewszystkiem świe- 
tny rezultat świeżych wyborów do rad gminnych, 
na które rząd wcale nie wpływał, a które mimo 
tego wypadły w duchu rządowym, jak to niedawno 
zaznaczył Stambułow w rozmowie z jednym z dy- 
plomatów. Zdanie, że zabiegi zamachowe nie znaj- 
dą poparcia ani w armii, ani w ludności bułgar- 
skiej, i z tego powodu mniej są niehezpieczne, 
podzielają też w kołach dyplomatycznych w Zofii, 
jak o tem donoszą do Polit. Corr. 


Do Corresp. de VKst telegrafowano z Konstan- 
tynopola, że Nelidow miał zagrozić Porcie spo- 
wiedzeniem traktatu berlińskiego. Podana przez nią 
wiadomość zostaje nieco w sprzeczności z polityką 
wstrzemięźliwości Rosyi w sprawach europejskich, 
jaką Mord świeżo zapowiedział. 


Komendant Petersburga jenerał Gresser kazał 
stawić się stu pięćdziesięciu uczniom uniwersytetu 
petersburskiego i oznajmił im, że, ponieważ pada 
na nich podejrzenie o udział w socyalno - rewolu- 
cyjnych zabiegach, mają w przeciągu dni ośmiu 
opuścić uniwersytet i miasto. 


Ostatnie wiadomości, nadchodzące z Belgradu, 
każą się domyślać, że w łonie ministerstwa Ri- 
sticza nastąpi scysya między radykalnymi a li- 
beralnymi członkami gabinetu z powodu, że Ri- 
sticz w powoływaniu przez rząd uzupełniającej 
części deputowanych do skupczyny nie chce przy- 
znać radykałom takiej liczby członków, jakiej 
żądają. 
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Pomimo wszystkiego, co zaszło, wszystko, 
co dotyczy Francyi, jeszcze-— a moglibyś- 
my powiedzieć, znowu — żywo zajmuje i 
obchodzi świat cały. Jest ona dotąd bardziej, 
niż jakikolwiek kraj, na widowni; dlatego złe 
i dobre, pocieszająca i pożałowania godne, 
obiecujące i złowrogie, piękne i szpetne u niej. 
nabiera na zewnątrz niezwykłej wypukłości. 
Nie mniemamy jednak aby ztąd wnosić można, 
iż ludzie we Francyi są gorsi niż gdziein- 
dziej, a ich czynności sromotniejszejsze i aby 
na tej podstawie należało stawiać porówna- 
nia. Nie. Sa tam objawy ujemne, obyczaje i 
praktyki nie-zdrowe, a w obecnem położeniu 
Francyi, niezawodnie bardziej pożałowania 
godne dla niej, niż kiedykolwiek. Niepodobna 
jednak stawiać inne kraje i narody jako 
wzory cnoty w porównaniu z Francyą, a Fran- 
cyę w porównaniu z niemi, jako stek wszel- 
kich sromotności i tylko sromotności. To co 
dotyczy Francyi i z Francyi pochodzi, jest 
przedstawione z życiem i żywo przedstawia się 


umysłowi; co tylko świadczy, że tam jest ży- 
cie; uderza zatem to wszystko silniej wyo- 
braźnię i przybiera znaczniejsze rozmiary. 

Jest_to złudzenie optyczne pochlebne osta- 
tecznie dla Francji, a pomimo przerzucenia 
i zmiany punktu ciężkości politycznej, 
Berlin nie budzi w tym stopniu zaję- 
cia co Paryż— mniej świat obchodzą czyny 
iszczegóły dotyczące pp. Putkamera, Groslera, 
Benningsena, Richtera lub dyrektora banku 
lipskiego Jerusalem, jenerała Bronsarta, nawet 
hr. Herberta Bismarka, niż anegdotyczna kroni- 
ka o Wilsonie, Boulangerze, Clémenceau, Ferron 
lub Caffarel, a przed paru laty wykryte mal- 
wersacye w zarządzie fortecznym niemieckim, 
lub świeża katastrofa dyskontowego banku lip- 
skiego, nie zdolne wywołać tak wielkiego skan- 
dalu ityle hałasu, co sprawa Caffarel - d' An- 
dlau i Limousin. Francya pobita pozostała po- 
pularniejszą, niż stały się popularnemi zwy- 
cięzkie Niemey, bo pierwsza posiada wrodzony 
wdzięk, którego te nie nabrały. — Dodajmy 
do tego niczem niekrępowane, wyuzdane bez 
granic, dziennikarstwo , które nieraz stwa- 
rza, zawsze do szpiku kości wyzyskuje i wy- 
czerpuje każdy skandal — a dopiero zdamy 
sobie sprawę z wrażenia nieproporcyonalnego, 
nieodpowiadającego rzeczywistości, jakie spra- 
wiają wiadomości z Francyi i o Francyi,i 
nabierzemy przekonania, że ani o niej z jej 
dzienników sądów ostatecznych wydawać nie 
należy, ani o jej społeczeństwie wedle roz- 
głosu, jaki nabierają szpetne w niej rzeczy, 
rozpaczać ostatecznie wypada. 

Interes, jaki budzić nie przestała i jaki 
znowu budzi Francya, nie jest przecież jedy- 
nie rzeczą dobrego smaku lub mody. Pozo- 
stała ona i jest znowu ważnym w sprawach 
świata czynnikiem, choć jeszcze biernym, nie 
mniej znaczącym. Czują to wszyscy, najżywiej 
wczorajsi jej zwycięscy, dzisiejsze wrogi. 
I dlatego także, wszystko co się w niej dzieje, 
wszystko, co rzuca światło na stan jej mo- 
ralny i materyalny, dla nikogo nie jest obo- 
jętnem, ani też nieznaczącem to, eo wpłynąć 
może na bieg wypadków wewnątrz Francji. 

Najświeższy peryod polityczny rozpoczął się 
przy akompaniamencie niezawodnie wacle nie- 
budujących ani pocieszających zgorszeń ; spotę- 
gował ich znacznie, nadany im rozgłos i wro- 
dzona potrzeba bawienia się, nawet smutnemi 
rzeczami. Smutnemi są one bezsprzecznie; 


lecz aby nigdy i nigdzie, tylko we Francji, |. 


zdarzać się miały takie sprawki, jak te, w któ- 
re wplątał się jeueral Cafarel i w które wplą- 
tanym być może p. Wilson, aby z nich zwła- 
szcza wnosić należało o upadku ducha i ze- 
psuciu w wojsku, nie mniemamy. 
Pożałowania godnem jest, iż nie potrafiono 
należycie a bez wrzawy skarcić winnych, a 
oszczędzić spółeczeństwu wzruszeń niezdro- 
wych i przejść chorobliwych ; że trzeba było 
się uciec aż do nieco operetkowego aresztu 
jenerała Boulangera. Prawdopodobnie w in- 
nych krajach rzecz byłaby załatwioną z mniej- 
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szym rozgłosem, mniej teatralnie, poważniej, 
a zatem skuteczniej i może nigdzieindziej nie 
powstałby z zaciekłości stronniczej i wskutek 
spełnienia przez ministra wojny swej powin- 
ności, równie dziwaczny pomysł, jak ten, któ- 
ry od kilku dni pokutuje w radykalnem dzien- 


nikarstwie francuskiem — cywilnego ministra 


wojny !! 

Wciągnięcie zięcia najwyższego naczelnika 
państwa p. Wilsona w skaudal, zasłużone czy 
nie, umotywowane lub nie, jest już faktem, 
z którym liczyć się wszyscy muszą, choćby 
on był niewinnym i wzorem wszelkich cnót, 
a cóż dopiero, skoro wszelkich cnót wzorem nie 
jest i nigdy nie był. Nazwany zbyt pochlebnie 
Mornym republiki, p. Wilson nigdy nie od- 
znaczał się zbytnią skrupulatnością, ani de- 
likatnością, jak na człowieka publicznego i 
piastującego prócz mandatu i urzędów, godność 
zięcia prezydenta rzeczypospolitej. Spekulant 


namiętny, oddawał się licznym sprawom pie-| 


niężnym i rozwijał w tym kierunku gorączko- 
wą czynność, grając na giełdzie, a nawet za- 
kładając dom gry. — Głos publiczny, rozna- 
miętniony stronniczą agitacyą i potwarzą, 
obwiniał go może nawet 0 to, czem nie 
zawinił, a sądy jego potęgowało podejrze- 
nie, iż p. Wilson szuka zasłony pod skrzy- 
dłami prezydentury teścia. W tych . warun- 
kach, winny czy nie w ostatnich wypadkach, 
nieuniknienie stoi jako obwiniony, z mocy 
wyuzdania dziennikarstwa i zawziętości stron- 
niczej. Komplikuje to znacznie rzecz całą, bo 
wprowadza pośrednio w grę osobę prezydenta 
rzeczypospolitej, który w ostatnich politycz- 
nych przejściach poważne był zajął stanowi- 
sko i ukazał się na wysokości zadania. 

Z tego tóż punktu widzenia sądzić należy 
ostatnie głosowanie świeżo zebranej Tzby nad 
wnioskiem p. Cuneo d'Ornano, które, pomimo 
przeciwnego zdania gabinetu, wykazało zna- 
czną większość za nagłością wyboru komisyi, 
co ma zbadać sprawę, dotąd zresztą nie- 
jasną, nadużyć w rozdawaniu orderów, oraz 
zarzutów poczynionych p. Wilsonowi. Wynik 
ten głosowania dotykał oczywiście w pierw- 
szym rzędzie prezydenta Gróvego, i dlatego 
p. Rouvier poczuł się do obowiązku sprzeci- 
wienia się jego nagłości; nie dotykał on ga- 
binetu, który wziął inicyatywę w wyśledzeniu 
winnych, i dlatego głosowanie to nie spowo- 
duje zapewne ustąpienia ministeryum. 
Położenie jednak jest drażliwe I znowu na- 
stąpić może jedna z tych zbyt często pona- 
wiających się zmian, i to w chwili, w której 
stosunki zdawały się nieco ustalać. (Cieka- 
wość budzić będzie pytanie, czy przesilenie 
sięgnie aż do p. @rèvy i czy| przez zięcia 
upadnie. 

Wyprawa p. Wilson do Tours nie powiodła 
się, chociaż żadnych nie zdołano przeciw niemu 
stawić dowodów, i chociaż szczegółowo i stano- 
wezo, wśród niesłychanej wrzawy, odparł on iza- 
przeczył wszelkim świeżo przeciw niemu pod- 
niesionym zarzutom i oświadczył, że mandatu 
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nie złoży. Jako obraz obyczajowy warto przy- 
toczyć pytania sporządzone przez jakiś ko- 
mitet w Tours, a na które p. Wilson odpowie- 
dzieć nie chciał, twierdząc, iż zgromadzenie 
niema prawa stawiać ich i przemieniać « się 
w sąd przysięgłych. Pytania te brzmią: a) czy 
Wilson winnym jest, zużytkowania swojego 
stanowiska zięcia prezydenta Rzeczypospolitej, 
aby zamieszkując pałac Elizejski żadnych nie 
płacić podatków; b) czy pokrzywdził docho- 
dy pocztowe, używając stampili! prezydenta 
do osobistej korespondencji; c) czy obiecał 
wywzajemnić się za oddane mu usługi, a mia- 
nowicie za abonament jego dziennika i ob- 
stalunki w jego drukarni; d) czy sprzedawał 
dekoracje. IBIS 

Podczas gdy takie epizody zaprzątają świat 
republikański i całą jego pochłaniają uwagę, 
zanim pochłoną powagę; pretendenci teorety- 
cznie na wyścigi występują. 

"Zarzucano hr. Paryża bezczynność i mil- 
czenie; dziś może przyszłoby zganić wypo- 
wiedzenie niepotrzebnych rzeczy, zawartych 
w pamiętnym ostatnim manifeście, zwanym 
instrukcyami. Przedstawiciel zasady > stanął 
w nim bowiem na'oportunistycznem stano- 
wisku Gamb-tty, a nie-mały wywołał zamęt 


w umysłach, może i sumieniach, opierając po- 


łączony orleanizm z legitymizmem . o bona- 
nartystowską zasadę powszechnego głosowa- 
nia, stawiając jako program przyszłej mo- 
narchii, instytucye cesarstwa nieco zrepubli- 
kanizowane. Manifest ów tym sposobem stał 
się już nie kompromisem między orleanizmem 
a legitymizmem, ale między orleanizmem a 
bonapartyzmem. Nie miał zalet czynu, a miał 
niekorzyści odstąpienia od doktryny. Obliczo- 
ny być mógł chyba na wybory i chłopskich 
zwłaszcza wyborców, a chorobie równości i 
manii demokratycznej scehlebiał. Czy hr. Pa- 
ryża pragnie obecnie w Dortmund  prakty- 
czne wyciągnąć korzyści z manifestu, szyku- 


jąc swoich zwolenników do- walki parlamen- 


tarnej i wyborczej, mocą której jedynie chce 


zostać królem, czy tylko rzemiosło preten- , 


denta dalej wykonywuje utqużd fecisse videatur, 


w każdym razie nie daje wobec tego za wygraną 
drugi rzemieślnik-pretendent, który uczuł się 
manifestem hr. Paryża okradzionym i oto ks. 
Wiktor Napoleon występuje także z manife- 
stem, w którem powszechne głosowanie nazywa 
się odwołaniem do ludu i w którem zresztą 


wyrażone są same oklepane zdania i pobożne í 


życzenia. Wielkich różnie trudno będzie się lu- 
dowi franeuskiemu dopatrzeć między temi dwo- 
ma manifestami. A jak dawniej pomięszanie 
języków, tak teraz następuje pomięszanie za- 
sad i programów. 


Budżet węgierski. 


Budapeszt 24 października. 


(W) Rozpoczęła się ciężka próba dla prezesa 
gabinetu węgierskiego. W° wyłomie, jaki zrobiła 
zła, a nawet lekkomyślna gospodarka finansowa, 


o 


Pan Wołodyjowski. 


Henryka Sienkiewicza. 


(40) 
(Ciąg dalszy). 


ROZDZIAŁ IL 


Wołodyjowski słowa dotrzymał; we trzy tygo- 
dnie z budynkami się uładził i eskortę znamienitą 
przysłał: stu lipków z chorągwi pana Lanckoroń- 
skiego i stu linkhauzowych draganów, których 
przyprowadził pan Snitko, herbu Miesiąc zatajony. 
Lipkom przewodził setnik Azya Mellechowicz, który 
się z Tatarów litewskich wyprowadzał, człek bar- 
dzo młody, bo ledwie dwadzieścia kilka lat wieku 
liczący. Ten przywiózł list od małego rycerza, który 
pisał do żony, co następuje: 

„Sercem ukochana Basko! Już-że przyjeżdżaj, 
bo bez ciebie, jako bez chleba, i jeśli do tego 
czasu nie uschnę, to ci on różany pysio ze szczę- 
tem zacałuję. Ludzi przysyłam nieskąpo i oficyje- 
rów doświadczonych, ale prym we wszystkiem 
oddawajcie panu Snitce i do kompanii go przy- 
puszczajcie, bo to jest bene natus i posessyonat 
i towarzysz, a Mellechowiez dobry żołnierz, ale 
Bóg wie kto. Któryby też w żadnej innej chorą- 
gwi, jak u lipków, oficyjerem nie mógł zostać, bo 
łatwieby każdemu przyszło imparitatem mu zadać. 
Ściskam cię z całej mocy, rączuchny i nożyny ci 
całuję. Fortalicyę wzniosłem z okrąglaków setną; 
kominy okrutne. Dla nas kilka izb w osobnym do- 
mie. Żywieą wszędy pachnie i świerszczów siła na- 
lazło, które jak wieczorem poczną grać, to aż psi 
się ze snu zrywają. Zeby trochę grochowin, pręd- 
koby się ich można pozbyć, ale chyba ty każesz 
niemi wozy wymościć. Szyb znikąd; mecherami 
okna zasłaniamy ; natomiast pan Białogłowski ma 
w swojej komendzie, między draganami, sklarza. 


_ Ńzkła możesz w Kamieńcu u Ormian dostać, jeno, | 


na Boga, ostrożnie wieźć, żeby się nie potłukło.| — Z czasów ostatniej wyprawy — odrzekł pan 


Komnatkę twoją kazałem kilimkami obić i zacnie 
się prezentuje. Zbójów, cośmy ich w jarach leszy- 
ckich przyłapili, kazałem już dziewiętnastu powie- 
sić, a nim przyjedziesz, do półkopy dosięgnę. — 
Pan Snitko opowie ci, jak tu żyjemy. Bogu i Naj- 
Świętszej Pannie cię polecam, duszo ty moja my- 
łeńkaja.* 

Basia, po przeczytaniu listu, oddała go panu 
Zagłobie, który, przejrzawszy pismo, zaraz począł 
panu Snitce większe honory czynić, nie tak wiel- 
kie jednak, aby ów nie miał się spostrzedz, iż ze 
znamienitszym wojownikiem i większym persona- 
tem rozmawia, który przez łaskawość tylko do 
poufałości go dopuszcza. Zresztą, pan Snitko, był 
to żołnierz dobroduszny, wesół, a służbista wielki, 
bo mu wiek życia w szeregach upłynął. Dla Wo- 
łodyjowskiego miał cześć wielką, a wobec sławy 
pana Zagłoby czuł się małym i nie myślał się 
nadstawiać. 

Meliechowicza przy czytaniu listu nie było, gdyż 
oddawszy go, wyszedł zaraz, niby na ludzi spoj- 
rzeć, a w gruncie rzeczy z obawy, by mu do cze- 
ladnej odejść nie kazano. 

Zagłoba miał jednak czas przypatrzyć mu się 
i mając świeżo w głowie słowa Wołodyjowskiego, 
rzekł do Snitki:' 

— Radziśmy waćpanu! Proszę !... Pan Śnitko... 
znałem! herbu Miesiąc zatajony! Proszę! godny 
klejnot... Ale ten Tatar, jakże mu tam na prze- 
zwisko ? 

— Mellechowicz. 

— Ale ten Mellechowicz wilkiem jakoś patrzy. 
Pisze Michał, że to człek niepewnego pochodzenia, 
co i dziwna, bo wszyscy nasi Tatarzy szlachta, 
choć bisurmanie. Na Litwie widziałem całe wsie 
przez nich zamieszkałe. Tam ich zowią Lipkami, 
a tutejsi Czeremisów noszą miano. Długi czas 
wiernie służyli Rzeczypospolitej, za chleb się jej 
wywdzięczając, ale już za czasów inkursyi chłop- 
skiej wielu ich do Chmielnickiego poszło, a teraz, 
słyszę, poczynają się z ordą obwąchiwać... Ten 
Mellechowicz wilkiem patrzy... Dawnoż pan Wo- 
łodyjowski jego zna? 


Snitko, zasuwając nogi pod stołek — gdyśmy 
z panem Sobieskim przeciw Doroszeńce i ordzie 
czyniąc, Ukrainę przejechali. 

— Z czasów ostatniej wyprawy! Nie mogłem 
w niej udziału brać, bo mi pan Sobieski inną funk- 
cyg powierzył, choć później tęskno mu bezemnie 
było... A waszmości klejnot: Miesiąc zatajony ? 
proszę |... Zkąd-że on jest, ten Mellechowicz ? 

— Powiada się Tatarem litewskim, ale to dziw, 
że go żaden z Tatarów litewskich nie zna, choć 
właśnie w ich chorągwi służy. Ex quo wieści o 
jego niepewnem pochodzeniu, którym jego dość 
górne maniery przeszkodzić nie zdołały. Żołnierz 
zresztą wielki, choć małomówny. Pod Bracławiem 
i pod Kalnikiem siła posług oddał, dla których 
go pan hetman setnikiem mianował, mimo, że był 
w całej chorągwi wiekiem najmłodszy. Lipkowie 
wielce go miłują, ale między nami miru nie ma, 
a czemu, bo człek ponury i jak słusznie wasza 
mość zauważył, wilkiem patrzy. 

— Jeśli to żołnierz wielki i krew przelewał — 
ozwała się Basia — godzi się go do kompanii 
przypuścić, czego też mi pan mój małżonek nie 
broni. 

Tu zwróciła się do pana Snitki: 

—  Waszmość pozwolisz? 

— Sługa pani pułkownikowej dobrodziejki! — 
zawołał pan Snitko. 

Basia znikła za drzwiami, a pan Zagłoba odsa- 
pnął i spytał pana Snitkę: 

— No, a jakże się waści pani pułkownikowa 
udała ? KO: 

Stary żołnierz, zamiast odpowiedzieć , wsadził 
pięści w oczy i przechyliwszy się w krześle, jął 
powtarzać: 

— Aj! aj! aj! 

Poczem wytrzeszczył oczy, zatknął szeroką dło- 
nią usta i zamilkł, jakby zawstydzon własnym 
zachwytem. ! ( 

— Marcypan, co? — rzekł Zagłoba. 

Tymczasem „mareypan* ukazał się znów we 
drzwiach, wiodąc ża sobą Mellechowicza, nastro- 
szonego jak dziki ptak, i mówiąc: 


, 0D9 j= 

— I z listu męża i od pana Śnitki tyle nasłu- 
chaliśmy się o waścinych mężnych uczynkach, 
że radziśmy go bliżej poznać. Prosim do kompanii, 
a i do stołu zaraz podadzą. j 

— Prosim, chodź acan bliżej! — ozwał się 
pan Zagłoba. 

Posępna acz urodziwa twarz młodego Tatara 
nie rozchmurzyła się zupełnie, widać jednak było, 
że wdzięczny jest za dobre przyjęcie i za to, że 
mu nie kazano zostać w czeladnej. 

Basia za$ umyślnie starała się być dla niego 
dobrą, łaeno bowiem sercem kobiecem odgadła, 
że jest podejrzliwy, dumny i że upokorzenia, jakie 
zapewne często z, racyi swego niepewnego pocho- 
dzenia znosić musiał, bolą go mocno. Nie czyniąc 
tedy między nim a Snitką innej różnicy, jak tyl- 
ko taką, jaką dojrzalszy wiek Snitki czynić ná- 
kazywał, wypytywała młodego setnika o owe 
usługi, kwoli którym pod Kalnikiem wyższą szar- 
żę otrzymał Pan Zagłoba, odgadując życzenia 
Basi, odzywał się do niego również dość 'często, 
a on, chociaż zrazu nieco się dziczył, dawał je- 
dnakże odpowiedzi -dorzeczne, a maniery jego nie- 
tylko nie zdradzały prostaka, ale dziwiły nawet 
pewną dwornością. 

— Nie może to być chłopska krew, bo fanta- 
zya byłaby nie taka —— pomyślał sobie Zagłoba. 

Poczem spytał głośno: 

— Rodzic wacana w których stronach żywie? 

— Na Litwie — odparł, czerwieniąc się, Mel- 
lechowicz. : 


— Litwa szeroki kraj. To tak samo, jak gdy- 


byś mi acan odpowiedział: „w Rzeczypospolitej“. 
— Teraz już nie w Rzeczpospolitej, bo: tamte 
strony odpadły. Mój rodzie wedle Smoleńska: ma 
majętność. A „dł 
io Miałem i ja tam znaczne posiadłości, które 
mi po bezdzietnym krewnym przypadły, alem je 
wolał opuścić i przy "Rzeczpospolitej się oponować. 
— Tak też i ja czynię — odrzekł Mellechowiez. 
— Godnie waść czynisz — wtrąciła Basia. 
Lecz Śnitko, słuchając rozmowy, wzruszał nie- 
znacznie ramionami, jakby chciał mówić: „Bóg 
tam raczy wiedzieć, coś ty za jeden i zkąd je- 


steg!“ Pan Zagłoba zaś, spostrzegłszy to, zwrócił 
się znów do; Mellechowicza: 

— A waćpan: — spytał — Chrystusa wyzna- 
jesz, czyli też, bez urazy mówiąc, w sprosności 
żyjesz ? 

— Przyjąłem chrześciańską wiarę, dla którego 
powodu musiałem ojea opuścić. 

— Jeśliś go dlatego opuścił, to za to cię Pan 
Bóg nie opuści, a, pierwszy. dowód łaski Jego, że 
wino pić możesz, którego, w błędach trwając, był- 
byś nie zaznał. g 

Snitko rozśmiał się, ale Mellechowiczowi nie 
w smak były widocznie pytania, tyczące jego o0- 
soby i pochodzenia, bo się. nastroszył znowu. Pan 
Zagłoba. mało jednak na to; zważał, tembardziej, 
że młody Tatar nie bardzo mu się podobał, chwi- 
lami bowiem, nie. twarzą wprawdzie, ale ruchami 
i spojrzeniem, przypominał słynnego wodza Koza- 
ków: Bohuna. : 1 

Tymczasem podano obiad. 

Resztę dnia zajęły ostatnie przygotowania do 
drogi, ruszono zaś nazajutrz skoro Świt, a nawet 
w nocy jeszcze, aby jednym dniem stanąć w Chrep- 
tiowie. TE 

Wozów zebrało się kilkanaście, postanowiła bo- 


wiem także za wozami mocno wywijuczone i wiel- 
błądy i konie, Basia suto chreptiowskie komory | 


zaopatrzyć; szły więc uginając się pod ciężarami 
krup i wędlin; szło na końcu karawany kilka- 
dziesiąt wołów stepowych i czambulik owiec.. Po- 


chód otwierał Mellechowicz ze swoimi lipkami: 


dragani zaś jechali tuż przy krytym karabonie, 
w którym siedzieli Basią z panem Zagłobą. Jej 
chciało się bardzo powodnego dżianecika dosiąść, 
ale stary szlachcie prosił jej, żeby tego przynaj- 
mniej z początku i na końcu podróży nie czyniła. 
ebyś.to spokojnie usiedziała — mówił — 
nie przeciwiłbym. się, ale wnet. poczniesz buszo- 
wać i koniem czwanić, a to powadze pani komen- 
dantowej nie przystoi. Zs 


(Ciąg dalszy nastąpi ). 
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w systemie rządzącym Węgrami po ustąpieniu pa- 
na Szćlla — p. Tisza sam stanął osobiście; on, 
który przed półtora rokiem jeszcze utrzymywał, 
że kwestye finansowe są mu zupełnie obcemi. Pa- 
tryotyzm, konieczność, dokazują cudów: sama od- 
waga prezesa gabinetu, człowieka tak zimnego 
zastanowienia jak p. Tisza — odwaga do posta- 
wienia się na wyłomie, była cudem ratującym po- 
zycyą, zwłaszcza że nowy kierownik finansów 
węgierskich, chcąc nie chcąc, musiał się poddać 
porównaniu swego zarządu z wzorowym ładem, 
jaki p. Dunajewski zaprowadził w finansach Au- 
stryi i sprostać szerokim poglądom tego ostatnie- 
go na finanse państwa. 

Oszczędność racyonalna, opłaty spożywcze, a 
przedewszystkiem podniesienie dochodu z podat- 
ku spirytusowego i lepsze wyzyskiwanie mono- 
polu tytuniowego, to były hasła, z jakiemi p. Ti- 
sza zabrał się do swej działalności finansowej. 
Oświadczył niejednokrotnie, że w środkach, dykto- 
wanych temi hasłami, znajdzie on wszystko, co 
jest potrzebnem do uzdrowienia finansów węgier- 
skich, do dania napowrót mocnej podstawy go- 
spodarstwu i kredytowi państwowemu, że żadnych 
innych środków nie potrzebuje. — Z temi hasła- 
mi zwyciężył na wyborach, dzięki zaufaniu oso- 
bistemu. Ufność zachwiała się nieco po mowie 
tronowej, która tak bardzo blado wypadła wobec 
grozy położenia. „Czekamy czynów!“ powiedziano 
w Izbie magnatów; czekamy czynów! brzmiało 
też z obu pism adresowych, tak z suchej prafra- 
zy adresu magnatów, jak i z podniosłego tekstu, 
lecz wysuwającego z całą impozycyą odpowie- 
dzialność deputowanych przed narodem, adresu 
Izby deputowanych, nie mówiąc o pismach adre- 
sowych opozycyi, zachowujących się z pełną nie- 
wiarą wobec progamu rządowego. 

Pierwszem świadectwem czynów, tak dokona- 
nych, jak mających być spełnionemi dla restaura- 
cyi skarbu węgierskiego, jest preliminarz budżetu 
na rok 1888 złożony na stole Izby 22 b. m., i 
wywód p. Tiszy, jaki temu aktowi towarzyszył. 
Wypadek ten parlamentarny zaznaczy się dobitnie 
nietylko w dziejach gabinetu Tiszy i skarbowo- 
ści węgierskiej, ale mą znaczenie ogólne dla Mo- 
narchii i sięga pośrednio w stosunki finansowe za- 

_litawskiej jej połowy. 

Jedyną, jasną i imponującą stroną wywodu p. 
Tiszy jest, powiedzmy z góry, że na raz jeden usta- 
ła gospodarka anarchiczna „kredytami dodatko- 
wemi,* która sam grunt, na którym się finanse 
państwowe opierają, głęboko wzruszyła. Z szcze- 
gółowego sprawozdania teraźniejszego kierowni- 
ka skarbu węgierskiego można mieć pewność 
że rząd z wyjątkiem subwencyi teatralnej — 
wydatków zdrowotnych przeciw niespodzianym 
zarazom i małego uzupełnienia porządków obro- 
ny krajowej — nie przyjdzie przed Izbę z ża- 
dnemi nowemi żądaniami dla zamknięcia budżetu 
roku bieżącego, powyższe zaś sumy, których za- 
żąda, są drobiazgowemi dla budżetu przeszło 300 
milionowego. Toż samo w preliminowanych do- 
chodach, mimo niespełnienia się oczekiwań w nie- 
których gałęziach gospodarstwa finansowego — 
w innych przy wzmocnionej skrupulatności, znaj- 

„dują się nadspodziewane znaczne zwyżki i te po- 

kryją niedobór. Być może, że do spełnienia tego 
cudu, aby naraz jeden ustały dodatkowe i przez 
nikogo nieoczekiwane żądania, idace w dziesiątki 
milionów, potrzeba było, aby sam prezes gabine- 
tu, z jego powagą i jego żelazną ręką, ujął ma- 
szynę skarbową. Dosyć, że stało się to, co było 
niezbędnem dla wzmocnienia napowrót gruntu go- 
spodarki finansowej. 

Tym faktem wyczerpują się na teraz wszystkie 
jasne strony tej ostatniej. To, co dalej idzie, jest 
próbą i rachunkiem, rachunkiem regularnym wpraw- 
dzie, ale tymczasem tylko na papierze. Próby są 
nieliczne, ale kolosalne w rozmiarach, i z tych 
niektóre sięgają głęboko w gospodarstwo zali. 
tawskie, po porozumieniu z rządem austryackim. 
A teraz 'ruchunek, aby następnie do prób po- 
wrócić. 

Wierny wygłoszonym hasłom, stanowiącym je- 
go program finansowy, p. Tisza na polu oszczę- 
dności poszedł tak daleko, jak dopuszczał wzgląd, 
aby nie wstrzymać rozwoju instytucyj państwo- 
wych. Gdy na pokrycie procentów od nowych 
długów potrzeba będzie na rok przyszły 3.800.000 
złr. a na emerytury wedle praw nowych przeszło 
300 tysięcy więcej, więc oszczędności wyniosą 
przeszło półczwarta miliona, gdyż zwiększenie o- 
gólnych zwyczajnych wydatków (w Austryi zwa 
nych „administracyjnemi*) wyniesie na rok 1888 
575.000 złr. Jestto maximum oszczędności, na ja- 
kie się żdobyć może skarb węgierski bez zatrzy- 
mania rozwoju państwowego; składały się nań 
wszystkie departamenta administracyi i same 
nawet koleje państwowe z ich fabrykami, a 
rezultat nie byłby możliwy, gdyby ministerstwo 
skarbu przez reformę i zaniechanie swoich zakła- 
dów górniczych (stratę przynoszących) w pierw- 
szym rzędzie nie zmniejszyło swych wydatków 
własnych netto przeszło o półtora miliona. Tak 
się to ma wogóle z oszczędnościami państwowe- 
mi — tyle popularnemi gdzieindziej — gdy się 
przychodzi urzeczywistnić je na podstawie polity- 
ki realnej. 

Dochody zwyczajne, nie licząc nowych źródeł 
podatkowych, tak szeroko roztworzonych, że aż 
olbrzymiemi nazwałem ich następstwa dla gospo- 
darstwa narodowego — preliminarz 1888 r. w zna- 
cznym podnosi stopniu: na sumę przeszło 3.700.000 
złr. Na tę sumę składają się: podatek domowy 
całym milionem, podatek dochodowo-zarobkowy 
od kupców, adwokatów i lekarzy przeszło 600 
tysiącami, podatek transportowy prawie półtora 
milionem, a tytoń bez nowych zarządzeń, tylko 
przy surowszem, a już zaprowadzonem, pilnowa- 
niu istniejących przepisów, przeszło 600 tysiącami. 
Jakkolwiek wiele z tych kategoryj zwiększenia 
dochodów opiera się na rezultatach tegorocznych 
wykazów, wskutek których pozmniejszano niektó- 
re inne kategorye. dochodowe — w oczy się prze- 
cież rzuca, że ofiarność osobista (jeśli ofiarnością 
obowiązek skarbowy nazwaćby można) w szero- 
kich rozmiarach pociągniętą została do zwiększe- 
nia dochodów. Wskutek oszczędności wykazanych 
powyżej i zwiększenia przymusowego dochodów, 
bilans budżetu zwyczajnego, polepszając się o 
przeszło trzy miliony, wyda deficyt niespełna 
1.200.000 złr. 

Jeśli na taki rezultat składać się muszą i że- 
lazna wola rządzących i ofiarność indywidualna, 
to pociągnięcie tej ostatniej do współudziału przy 
regulowaniu finansów państwowych występuje 
w całej pełni dopiero przy tych nowych źródłach 
dochodu, jakie mają być otworzone obecnie przez 
nowy ster finansowy. Współcześnie z prelimina- 
rzem budżetu zostały złożone trzy nowe projekta 
do praw podatkowych: nowa regulacya monopolu 


tytoniowego, podniesienie opłat spożywczych od 
wina, piwa, mięsa i cukru — niektórych o 1007, — 
i podniesienie opłat stemplowych. Te trzy nowe 
źródła mają przynieść na początek ni mniej ni 
więcej, tylko arcypoważną summę 12 milionów 
rocznie. 

Daleko większym jeszeze ma być rezultat z tych 
nowych źródeł i przedłożeń, które przychodzą do 
skutku po porozumieniu z rządem austryackim. 
Jest ich trzy znowu: przedłożenie o podatku cu- 
krowym, przedłożenie o podatku spirytusowym i 
jakieś porozumienie co do restytucyj od piwa. 
Gdy z pierwszego źródła p. Tisza nie obiecuje ża- 
dnych korzyści dla skarbu węgierskiego (na rok 
1888 wstawiono w preliminarz zmniejszenie do- 
chodu cukrowego o półtrzecia sta tysiąca), gdy 
z ostatniego lekkie obciążenie skarbu wróży, z po- 
datku spirytusowego oblicza powiększenie docho- 
du o 20 milionów złr. rocznie, zapewniając, że 
wcale nie zapatruje się różowo i oblicza bez 
wszelkich złudzeń. 

Przedłożenie o podatku od cukru zostało już 
także złożonem w Izbie. Przedłożenie o podatku 
spirytusowym ma być niebawem przedstawione, 
gdyż, jak zapewnia p. Tisza, tylko drobne, czy- 
sto formalnej natury różnice zachodzą w układzie 
zrobionym między rządami obu połów monarchii, 
i obie te nowe ustawy (o podatku cukrowym i 
spirytusowym), tylko współcześnie przedstawione- 
mi zostaną do sankcyi najwyższej. Przy tak po- 
ważnym rezultacie dochodowym, jaki ma wydać 
nowy rodzaj opodatkowania spirytusu, p. Tisza 
zaprzecza stanowczo, aby ten ostatni mógł zacią- 
żyć na produkcyi. Powiada on dosłownie: „Prawo 
podatkowe co do spirytusu zostanie, jak mniemam, 
przyjęte z łatwością przez obie legislatywy mo- 
narchii, gdyż, powiększając dochód skarbowy, nie- 
tylko nie obciąża utrzymania gorzelni przemysło- 
wych i rolniczych, lecz je według mego przeko- 
nania ubezpiecza, a nadto sprzyja zakładaniu bro- 
warów kociołkowych, tyle ważnych nie dla całości, 
ale dla pewnych okolic kraju, z zapobieżeniem 
poszkodowania przez to skarbu. Na tem polegające, 
spodziewam się, że owo prawo we właściwym 
czasie zostanie przyjętem. * 

A teraz, z temi czynnikami, powracam do bu- 
dżetu i deficytów węgierskich. P. Tisza biorące 
w rachubę wydatki przechodowe i nadzwyczajne 
(także zmniejszone przeszło o 4 miliony) i 5 mi- 
lionów, które skarb węgierski będzie musiał po- 
kryć w roku przyszłym dla sprawienia nowych 
karabinów dla armii wspólnej, oblicza ogólny de- 
ficyt 1888 r. na 18.400,000 złr. Z tego deficytu 
nie odciąga on wcale ewentualnych rezultatów 
z ustawy spirytusowej, która ma wejść w życie 1-go 
września r. p., lecz obiecuje z trzech naprzód 
wspomnianych, czysto węgierskich, rezultat półro- 
czny (mają wejsć w życie z końcem czerwca), 
któryby zmniejszył wykazany deficyt powyższy 
o 6 milionów. f 

Konwersyi, która w roku zeszłym tyle narobiła 
wrzawy w świecie finansowym, wcale nie zapo- 
wiada p. Tisza, odkładając ją do pomyślniejszych 
wogóle czasów. Natomiast przy u'yciu w rachu- 
bie co tylko wykazanego zwiększenia ewentualne- 
go dochodów, układa w ogólnych zarysach budżety 
przyszłości, z których pierwszy na r. 1889 mimo 
wciąż zwiększających się pewnych wydatków miał- 
by zaledwie paru milionami deficytu obciążyć 
skarb węgierski, a następny na r. 1890 dać już 
nawet zwyżkę i dozwolić z jednej strony oddać 
się śmielej rozwojowi instytucyj cywilizacyjnych 
i inwestycyj ekonomicznych, a z drugiej zająć się 
gruntowną reformą systemu finansowego państwa. 

Pozostawiając przyszłości te budżety i rachuby 
przyszłości, groźne jak sfinx właśnie dla samego 
p. Tiszy i jego gabinetu, a wywołane zapewne 
wielkim wywodem finansowym jego austryackie- 
go kolegi — rzućmy okiem na rzeczywiste rezul- 
taty nowej polityki finansowej Węgier. Niemi są: 
ujęcie w żelazne kleszcze deficytu węgierskiego 
przy możliwem zmniejszeniu go do 18 i pół mi- 
lionów, a przez śmiałe otwarcie nowych źródeł 
dochodu i obciążenie spożywającej publiczności do 
wysokości 30 milionów przeszło rocznie, zabezpie- 
czenie pokrycia dla rosnących wydatków „udosko- 
nalenia potęgi zbrojnej monarchii* (słowa mowy 
tronowej). P. prezes gabinetu węgierskiego w swo- 
im wywodzie nietylko że położył nacisk na nie- 
wątpliwą gotowość do zaopatrzenia armii wspól- 
nej w nowe karabiny z tem wszystkiem, co do te- 
go należy, przy współczesnych pochwałach dla 
administracyi wojskowej, ale nadto zapowiedział, 
że od roku 1889 budżet będzie musiał zawierać 
po 5 milionów rocznie na nowe uzbrojenie hon- 
wedów. 

Jest jeden czynnik naprawy finansów węgier- 
skich, czynnik bardzo silny, a wcale niewypływa- 
jący z nowej finansowej polityki, lecz przeciwnie 
stanowiący niebezpieczeństwo dla jej kierowni- 
ków, gdyby nie sprostali zadaniu, gdyby zawio- 
dły rachuby przyszłości. Czynnik ten nie stoi nie- 
stety do rozporządzenia innym mniej szczęśliwym 
kanclerzom skarbu, którzy z siebie czerpać muszą 
umiejętność i energię radzenia. Jest nim gotowość 
tak reprezentantów, jak i narodu całego, do ofiar 
i wysileń, byle państwo utrzymać na wysokości 
jego rozwoju i zapewnić pomyślność ogólną. Nie 
powołując się na kampanię wyborczą, która świe- 
tnych pod tym względem dostarczyła świadectw, 
dość powiedzieć, że opozycya węgierska, tak bar- 
dzo nienawidząca i p. Tiszyi jego systemu, przy- 
jęła z okrzykiem radości i jego wywód i złożone 
projekty ustawowe nowych podatków, jako wła- 
śnie objaw usiłowania na seryo do naprawy i 
podniesienia finansów państwa. Dziś, po dniach 
kilku, następuje wprawdzie reakcya;. reakcya 
w tym kierunku, że opozycya woła głośno: „to 
wszystko są słowa dopiero, czekajmy czynów !“ 
a temu ostatniemu wołaniu wtóruje w cichości 
większość stronnictwa liberalnego. Lecz w każdym 
razie minister ma zostawioną swobodę okazania, 
co potrafi, przy zapewnionej ofiarności narodu. 


| Melegacye. 


Pierwsze posiedzenie delegacyi austrya- 
ckiej odbyło się wczoraj w południe. Na ławie 
ministrów zasiedli: minister spraw zagranicznych 
hr. Kalnoky, minister wojny hr. Bylandt-Rheidt, 
minister wspólnych finansów Kallay i wiceadmirał 
baron Sterneck. 

Hr. Kalnoky ogłosił posiedzenie delegacyi za 
otwarte i zaprosił del. Oelza, aby jako najstarszy 
wiekiem objął przewodnictwo. 

Del. Oelz podnosi znaczenie delegacyi, która 
powołaną jest dać wyraz jedności i mocarstwowe- 
mu stanowisku starej monarchii Habsburgów i za- 
rządza ukonstytuowanie się, powołując na prowi- 
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zorycznych sekretarzy najmłodszych wiekiem człon- 
ków delegacyi hr. Franciszka Thuna i Bobrzyń- 
skiego. 

Prezydentem delegacyi został wybrany na 49 
głosujących 48 głosami hr. Fryderyk Rever- 
tera. 

Obejmując przewodnictwo, przemówił hr. Re- 
vertera w te słowa: . 

Szanowni członkowie delegacyi! Wybór mój u- 
ważam za nadzwyczaj zaszczytny objaw waszej 
życzliwości i obejmuję przewodnictwo z życzeniem, 
aby mi się powiodło waszym oczekiwaniom wszech- 
stronnie zadość uczynić. 

Okoliczności, wśród których delegacye się te- 
raz zbierają, są panom tak dobrze znane, jak 
mnie. Sądzę, iż nie pówinienem się nad tem sze- 
roko rozwodzić, zanim nie wysłuchamy rządu, 
którego relacyj wyczekujemy. Jedno przecież mo- 
gę powiedzieć: Po zaniepokojeniu, jakie jeszcze 
przed niespełna rokiem panowało na międzynaro- 
dowem terytoryum, nastąpiło względne uspokoje- 
nie, po obawach wojennych pewne zaufanie po- 
kojowe, które zawdzięczamy przezornemu kiero- 
wnietwu naszego urzędu spraw zagranicznych i 
nieznużonym zabiegom wszystkich około utrzyma- 
nia pokoju interesowanych rządów. A jednak, moi 
panowie, nie możemy zapominać, że jakkolwiek 
pokój w najbliższym czasie można uważać za za- 
pewniony, to jednak trwałe jego wzmocnienie za- 
leży od premis, które jeszcze niestety dziś nie 
istnieją. Z tego powodu musimy być przygotowa- 
ni na znaczne żądania zarządu wojskowego. Wy- 
soka delegacya jest niewątpliwie dla przedłożeń 
ministerstwa wojny z góry korzystnie usposobio- 
ną. Rękojmią tego jest powszechnie uznana ko- 
nieczność, iż wobee najsilniej uzbrojonej Europy 
nie możemy stać bezbronni; rękojmią są także 
żywe i niepodzielne sympatye, jakiemi się wspól- 
na armia w naszem gronie cieszy. (Brawo). 

Naturalnie jednak krępowani jesteśmy także 
innemi względami; nie powinniśmy zapominać, iż 
szeroko rozpostarta ekonomiczna klęska dziś 
w ciężkiej trosce utrzymuje ludność i naszej ofiar- 
ności zakreśla granice, których przekroczyć nie 
możemy, nie chcąc z siłą podatkową nadwerężyć 
także siły wojskowej. Jeżeli przeto zmuszeni je- 
steśmy w tej mierze kierować się roztropnem u- 
miarkowaniem, to takowe; jest także potrzebnem 
przy rozważaniu naszych zewnętrznych stosunków. 

Życzymy sobie wprawdzie wszyscy poznać sto- 
sunek do obcych mocarstw tak dokładnie, jak 
tylko można, i z uprawnioną ciekawością wycze- 
kujemy relacyj, jakie nam JE. p. Minister spraw 
zagranicznych złożyć będzie w możności. Lecz 
wiadomo także panom, że słowa, jakie padną w de- 
legacyi, dają po za nią łatwo sposobność do nie- 
porozumień, wywołują zaniepokojenie, które nie- 
zawsze ztaką łatwością da się uśmierzyć. Będzie- 
my tóż sami musieli wziąść sobie za regułę, nie 
naciskać rządu do oświadczeń, które gdziekolwiek 
mogłyby dotkliwą strunę boleśnie poruszyć i z peł- 
nem zaufaniem pozostawimy panu ministrowi spraw 
zagranicznych swobodę odchylenia tajemnie dy- 
plomatycznych tylko o tyle, o ile będzie mógł to 
uczynić bez naruszenia tych względów, jakie nam 
wszystkim zarówno na sercu leżą. A teraz moi pa- 
nowie wzywam was, abyście prace swoje rozpoczęli 
zawsze będącym w Austryi w zwyczaju aktem lo- 
jalności, składając nasz hołd Jego Cesarskiej Mości 
naszemu wielce ukochanemu Monarsze i łącząc 
się w okrzyku: Jego Ces. Mość nasz najłaskaw- 
szy Cesarz Franciszek Józef I niech żyje! (Zgro- 
madzenie wznosi z entuzyazmem  trzechkrotny 
okrzyk). 

Wiceprezydentem delegacyi został wybrany 
Chlumecky, który za wybór składa podzięko- 
wanie. 

Sekretarzami zostali wybrani: Dr Bobrzyński, 
hr. Fiirstenberg, Dr Steinwender i baron Walters- 
kirchen. 

Kwestorami wybrani: baron Ceschi, Dr Fander- 
lik, Fischer i Gógl. 

Rząd przedkłada budżet wspólny, który na wnio- 
sek del. Czerkawskiego uchwalono przekazać ko- 
misyi budżetowej z 21 członków wybrać się ma- 
Jącej. 

Delegacya przystąpiła następnie do wyboru ko- 
misyj. 

Do komisyi weryfikacyjnej zostali wybrani: ba- 
ron Doblhofi, Dr Kathrein, Dr Meznik, baron Rei- 
nelt i hr. Zedtwitz. 

Do komisyi petycyjnej: Chrzanowski, ks. 
Czartoryski, Gögl, Hayden, Hlavka, Haus- 
wirth, Dr Magg, Dr Suess i Dr Zotta. 

Do komisyi budżetowej: baron Bezecny, hr. 
Brandis, Chlumecky, Dr Czerkawski, Dr De- 
mel, Dr Derschatta, hr. Falkenhayn, Hausner, 
hr. Huyn, Jaworski, ks. Khevenhiiller, hr. Kin 
sky, Dr Mattusz, Dr Miklosich, Dr Poklukar, Dr 
Rieger, ks. Sapieha, Dr Sturm, hr. Thun, Sta- 
litz, Dr Tonkli. 

Minister spraw zagranicznych zawiadamia, iż 
Cesarz przyjmie delegacyę węgierską w sobotę 
29 b. m. o godzinie 12, a delegacyę austryacką 
o godzinie 1. 


Komisya budżetowa delegacyi austrya- 
ckiej ukonstytuowała się bezpośrednio po pełnem 
posiedzeniu. Przewodniczącym wybrany hr. Kinsky, 
zastępcą baron Bezecny; sekretarzami: Derschatta, 
Khevenhiiller, Thun i Tonkli. Referaty rozdzielono 
w następująey. sposób: Ministeryum spraw zagra- 
nieznych hr. Thun, ministeryum wspólnych finan- 
sów Dr Poklukar, kredyt okupacyjny hr. Falken- 
hayn, ordynaryum wojska Dr Mattusz, ekstraor- 
dynaryum Dr Czerkawski, marynarka wojenna 
Dr Tonkli, zamknięcie rachunków baron Bezecny. 


Wiedeń 27 października. 


+ Dzisiaj rozpoczęły się obrady Delegacyj wspól- 
nych; mianowicie Delegacya austryacka miała po- 
siedzenie o godzinie 12 w sali Izby panów, jak 
zwykle; węgierska o godz. 5 po południu w gma- 
chu byłego kanelerstwa węgierskiego. Przed po- 
siedzeniem publicznem Delegacyi austryackiej człon- 
kowie jej zebrali się na poufne narady w trzech 
grupach, to jest oddzielnie delegaci ze stronnictw 
prawicy Izby poselskiej, oddzielnie z lewicy tejże 
Izby, a oddzielnie delegaci z Izby panów. Pierw- 
sza a najliczniejsza grupa zważywszy, że według 
przyjętego zwyczaju przypada w r. b. przewodni. 
ctwo Delegacyi na delegata z Izby panów (w r.ż 
prezesem Delegacyi austryackiej był prezes Izby 
poselskiej Smolka), pozostawiło delegatom z Izby 
panów wskazanie zpośród siebie kandydata na 
prezesa, i powszechnie mniemano, że kandydatem 
tym będzie br. Falkenhayn, jak dawniej. Ponie- 
waż prezes Delegacyi wybierany bywa teraz z pra- 
wiey, więc wiceprezesem bywa delegat z lewicy, 
dlatego też pozostawiono delegatom z lewiey Izby 


poselskiej wskazanie kandydata na wiceprezesa, 
a ci obrali p. Chlumeckiego. Po porozumieniu się 
co do wyboru członków do dwóch komisyj: budże- 
towej i petycyjnej, które jedynie wybiera Dele- 
gacya austryacka (gdy Delegacya węgierska, we- 
dług chwalebnego zwyczaju, dzieli się cała na 
cztery sekcye) rozpoczęło się w południe posie- 
dzenie publiczne Delegacyi austryackiej. 

Otwarcie' obrad delegacyi ogłosił w imieniu 
Cesarza prezes ministrów wspólnych hr. Kalnoky, 
a najstarszy wiekiem delegat Oelz zagaił posie- 
dzenie i wezwał do wyboru prezesa. Wówczas do- 
piero dowiedzieli się delegaci z Izby poselskiej, 
że delegaci z Izby panów przedstawili na preze- 
sa nie hr. Falkenhayna, ale hr. Reverterę, który 
był dawniej posłem austryackim w Petersburgu, 
a później przeniesiony został w stan spoczynku. 
W następstwie tego przedstawienia, a wspomnia- 
nego wyżej zwyczaju, hr. Reverterę wybrano pre- 
zesem delegacyi austryackiej. Objawszy przewo- 
dnictwo, wypowiedział mowę, której jeden ustęp 
niedobre zrobił wrażenie w kołach delegatów, mia- 
nowicie ustęp, wzywający już dość małomowną 
na publicznych posiedzeniach delegacyę, aby żą- 
daniem objaśnień od ministra spraw zagranicznych 
co do położenia politycznego, które teraz jest da- 
leko lepsze, niż było podczas zeszłorocznej seSyi 
delegacyjnej, nie zwiększała trudności położenia. 
Wreszcie zastępcą prezesa wybrany został p. Chlu- 
mecky. Po wyborze sekretarzy i ukonstytuowaniu 
się biura, prezes ministrów wspólnych hr. Kalno- 
ky przedłożył delegacyi budżet wydatków na 
wspólne sprawy monarchii, a delegacya przystą- 
piła do wyboru komisyi budżetowej i petycyjnej. 
Z pomiędzy delegatów polskich wybrani zostali 
do komisyi budżetowej: Czerkawski, Hausner, 
Jaworski i ks. Sapieha; do komisyi petycyj- 
nej: Chrzanowski i ks. Czartoryski Kon- 
stanty. Nawiasowo dodam, że zapewne komisya 
ta obradować będzie w teraźniejszej sesyi nad 
sprawą sposobu dostaw dla armii — już to wsku- 
tek petycyj, które do niej nadejdą, już to zapytu- 
jąc o wykonanie rozolucyi, którą na jej wniosek 
uchwaliła przed dwoma laty delegacya. 

Po zamknięciu publicznego posiedzenia delega- 
cyi ukonstytuowały się obie komisye, mianowicie: 
budżetowa wybrała przewodniczącym hr. Kinskie- 
go, zastępcą przewodniczącego bar. Bezecnego, zaś 
komisya petycyjna przewodniczącym ks. Czarto- 
ryskiego, zastępcą przewodniczącego del. Suessa. 


Mowa Crispi ego. 
g 


Ku końcowi urządzonego na cześć Crispi'ego 
bankietu w Turynie miał prezes komitetu orga- 
nizacyjnego - Berti krótką mowę, a następnie dał 
głos Crispiemu. Powitany grzmiącemi oklaskami, 
poprzedził Crispi swoją mowę świetnym wstępem, 
w którym wspomniał o latach 1848 i 1849 i o wspól- 
nej historyi Sycyliii Piemontu i oświadczył, iż nie 
chee wchodzić w szczegóły swoich zresztą dostate- 
cznie znanych idei rządowych. Włochy mają już pro- 
gram faktów w ogólnych zarysach ; nie może on zapo- 
znawać swej przeszłości, ale przy całem uszasowaniu 
wymagań teraźniejszości nie może kompromitować 
przyszłości. Crispi mówi następnie o współdziała: 
niu, jakiego użyczają teraz mężowie niektórych 
partyj politycznych rządowi,i dodaje, iż jest to 
skutkiem przekonań i dowodem, że istota włoskiej 
rewolucyi była ciągłym postępem. Bardzo umiar- 
kowani mężowie nawracają się do idei udoskona- 
lenia konstytucyjnego dzieła. Stronnictwa znajdują 
się teraz raczej w stanie rekonstrukcyi, niż roz- 
stroju. 

Obecny rząd nie żywi do nikogo złości i niko- 
go od siebie nie usuwa. Crispi oświadcza, iż ma 
więcej niż kiedykolwiek zaufania do potęgi idei i 
spodziewa się, iż dopomoże tym ideom do rozsze- 
rzenia się i pozyska nawet tych, którzy do tych 
idei czują odrazę. Ma on zaufanie do monarchii 
i wolności, która nie jest dla nas jakiemś mgli- 
stem słowem, lecz poszanowaniem indywidualnych 
praw w harmonii z prawem narodu. Wolność jest 
poddaniem się pod ustawy, a prawda ta określa 
nasze stanowisko wobec narodu. Nie moglibyśmy 
wobec Kościoła zająć innnego stanowiska. Wol- 
ność Kościoła jest we Włoszech większą i bezpie- 
czniejszą, niż w każdem innem państwie; nie chce- 
my jej ukrócać. Wszyscy o tem wiedzą, i nigdy 
nikt otem nie pomyślał, ani się poważył wywrzeć 
na nas pod tym względem jakąś moralną presyę. 
Nazwano mnie zwolennikiem powag; będę nim, 
jeśli się przez to rozumie silne przekonanie, iż roz- 
wojowi i zasadniczym warunkom życia państwo- 
wego przewodzić musi jakaś powaga. (Długo trwa- 
jące oklaski). 

Rząd obecny musi ukończyć dzieło ustawodaw- 
stwa administracyjnego i reorganizacyi kraju. 
W mowie tronowej przy otwarciu Izb będą zako 
munikowane przedłożyć się mające projekty d 
ustaw. BĘ, 

Przechodząc do omówienia spraw zagranicznych, 
rzekł Crispi: Aby módz przeprowadzić wewnę- 
trzne reformy, jest pokój na wewnątrz i na ze- 
wnątrz nieodzowną koniecznością. O pierwszy nie- 
ma się co obawiać, gdyż naród włoski jest je- 
dnym z najmędrszych i najspokojniejszych. Co się 
zaś tyczy: koniecznego dla naszego dobrobytu po- 
koju międzynarodowego, to stara się rząd tako- 
wy utrzymać i wzmocnić. 

Włochy są ze wszystkiemi mocarstwami zaprzy- 
jażnione, lubo z niektóremi z nich zostają w ści- 
ślejszych stosunkach. Złączone na kontynencie 
z centralnemi mocarstwami, a na morzu działając 
zgodnie z Anglią, nie postawiły sobie jednak 
żadnego celu, którym reszta państw mogłaby się 
czuć zagrożoną. 

Moja najświeższa podróż dv Friedrichsruhe po- 
ruszyła silnie opinię publiczną we Francyi; szczę- 
śliwym wypadkiem jednak nie osłabiło to zautania 
rządu francuskiego, który zna lojalność moich za- 
miarów. Nasz system aliansowy ma przeto obronę 
a nie zaczepkę, porządek a nie zaburzenie na ce- 
lu. System ten jest dla Włoch i dla ogólnych in- 
teresów korzystnym. Włochy nie są w Europie 
jedynem państwem, które chce utrzymania pokoju. 

Crispi czyni następnie wzmiankę, iż Niemcy 
mają ten sam cel i charakteryzuje ks. Bismarka, 
który od początku był przyjacielem Włoch. Zgo- 
dność myśli i uczuć między mną a Bismarkiem 
datuje oddawna; dziś jednak wzmocniła się ona 
jeszcze więcej. Powiedziano, iż spiskowano w Frie- 
drichsruhe; to jest prawda, ale był to spisek na 
rzecz pokoju, a wszystkim tym, którzy chcą poko- 
ju, dozwolono w tym spisku uczestniczyć. Z pa- 
miętnych słów, jakie do mnie powiedziano, do- 
zwala mi dyskrecya tylko o jednem wspomnieć, a 
mianowicie o słowie, jakie w chwili odjazdu wy- 
rzeczono, a które w syntetycznej formie naszej 
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rozmowy powtórzę. Brzmi ono „Wyświadczyliśmy 
usługę Europie.“ 

Włochy mają na oku cele pokojowe, lecz chcą 
także sprawiedliwości. To tłómaczy obecną poli. 
tykę oryentalną Włoch na korzyść autonomii lu. 
dów i narodowości bałkańskich, które nie zapo- 
mną nigdy użyczonego im przez Włochy poparcia, 

Ażeby węzły pokojowe wzmocnić, starają si 
Włochy o odnowienie traktatów handlowych 
z Austro-Węgrami i Francyą i spodziewają się, 
iż odnowienie obu tych traktatów nie będzie 
rzeczą trudną. Gdy jednak Włochy chcą honoro- 
wego pokoju, przeto przygotowują się na po- 
mszczenie w Afryce poległych pod Dogali. Nie 
chcemy ani awantur, ani wojny zdobywczej, chce- 
my tylko, aby między naszą kolonią a Abiśynią 
oznaczoną została konieczna dla naszego bezpie- 
czeństwa linia domarkacyjna. Jeśli to nastąpi, 
wówczas Włochy chętnie otworzą swoje granice 
dla towarów abiśyńskich. 

Crispi zakończył swą mowę gorącem wspomnie- 
nie o ojczyznie i królu. 

Mowę przyjęto burzą oklasków. 


Sprawy miejskie. 


Posiedzenie Rady miejskiej dnia 27 października. 


Przewodniczący prezydent Dr Szlachtowski. 

Odczytuje przewodniczący pismo nadeszłe z Wy- 
działu krajowego następującej treści: „Wskutek 
orzeczenia e. k. Namiestnictwa z d. 29 sierpnia 1885 
L. 44.764, udzielonego nam do wiadomości, uchwa- 
lił Wydział krajowy zaniechać dochodzenia pre- 
tensyi funduszu krajowego do gminy m. Krakowa 
w kwocie 42.893 złr. 30 cent. z tytułu leczenia 
ubogich chorych Krakowian w czasie obowiązy- 
wania ustawy z 19 listopada 1868 Nr 29 D. u. kr.“ 

Do pisma tego Prezydent daje wyjaśnienie, 
że według ustawy z 19 listopada 1868 r. połowę 
kosztów leczenia ubogich chorych ponosiły gminy, 
a Wydział krajowy obliczył, że na gminę m. Kra- 
kowa przypada tytułem tej połowy 42.893 złr. 
30 cent. Gmina krakowska udała się z przedsta- 
wieniem do Wydziału krajowego i Sejmu, że roz- 
maitemi fundacyami ma ustanowionych 80 łóżek 
bezpłatnych dla swoich ubogich chorych. Udała 
się téż gmina do Namiestnictwa, jako władzy fun- 
dacyjnej, by sprawą tą się zajęło. Naturalnie, że 
te przedstawienia gminy krakowskiej o tyle mo- 
gły być uwzględnionemi, o ileby fundacye star- 
czyły na pokrycie całej sumy pretensyi Wydziału 
krajowego, widocznie jednak starczyły, skoro Wy- 
dział postanowił zaniechać zupełnie dochodzenia 
pretensyi do całej kwoty 42.893 złr. 30 cent. | 

Następnie Prezydent prosi Radę o sprosto- 
wanie protokółu z ostatniego posiedzenia, w ustę- 
pie, odnoszącym się do wniosku r. m. Dra Pie- 
niążka, żądającego bezwłocznego zatwierdzenia 
wyboru Dra Czernego. W protokóle zapisano, że 
Rada wybór unieważniła, Prezydent zaś sądzi, iż 
powinno być zapisanem, że Rada wyboru nie za- 
twierdziła. Po krótkiej dyskusyi i po wyjaśnieniu 
wnioskodawcy r. m. Dra Pieniążka, Rada uchwa- 
la zapisać w protokóle, że wniosek r. m. Dra Pie- | 
niążka, aby wybór Dra Czernego zatwierdzić, Z0- 
stał 27 głosami przeciw 24 odrzucony. IE. 

R. m. Dr F. Jakubowski, imieniem komisyi 
przemysłowej, uzasadnia wniosek wymagający na- 
tychmiastowego załatwienia, a dotyczący bezwło- | 
cznego wniesienia petycyi do Sejmu o subwencye 
dla szkół przemysłowych miejskich i szkoły św. 
Scholastyki, aby jeszcze pewne kwoty wstawione 
być mogły do budżetu na r. 1888, który obecnie 
jest układanym, Szkoły te otrzymały subwencyę | 
w roku ubiegłym. Rada uznała nagłość wniosku, | 
a następnie przyjęła go bez rozpraw. 

R. m. Dr Kohn domaga się sprawienia stor do 
okien szkoły na Dajworze, dla braku których 
zemdlał dziś od promieni słońca uczeń w klasie IV. 
R. m. Dr Wiszniewski i radca Magistratu p. 
Turnau wyjaśniają, że zaopatrzenie okien w sto- 
ry nastąpi niebawem, bo już zajmuje się tą sprawą 
tak ekonomat miejski, jak sekcya i Wydział szkol- 
ny Magistratu. : 

Poczem przystąpiono do porządku dziennego. 


(Dokończenie nastąpi). 
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Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 28 pażdziernika. 


— Za spokój duszy š. p. Maryi z Wężyków T om- 
kowiezowej odprawionem będzie nabożeństwo żało- 
bne, jako w pierwszą rocznicę zgonu, w kościele 
św. Barbary, w sobotę d. 29go b. m. o godzinie 9ej 
rano. 

— Jutro w sobotę odprawioną zostanie żałobna 
wotywa o godzinie 8'/, w kościele 00O. Reformatów 
za spokój duszy $. p. Ludwika Jędrzejowicza, jako 
prezesa konferencyi N. P. Maryi Towarzystwa mę- 
skiego św. Wincentego à Paulo. 

— Przypominamy, że jutro w sobotę d. 29 b. m. 
o godzinie 10ej przed południem odbędzie się w sali 
Rady miejskiej posiedzenie komitetu budowy pomnika 
Mickiewicza. Posiedzenie to będzie jawne. 

— Magistrat ogłasza: Dyrekcyą wyższej szkoły 
przemysłowej w Krakowie pismem z d. 18 b. m. 
zawiadomiła Magistrat, iż dotąd bardzo mała liczba 
uczniów zapisaną została na naukę do tejże szkoły 
na r. 1887/8. Ponieważ rozwój i udoskonalenie rze- 
miosł i przemysłu zależy głównie od stósownego 
wykształcenia rękodzielników i wogóle osób przemy” 
słem się zajmujących — przeto Magistrat wzywa pP: 
Majstrów wszelkich rzemiosł, aby tak na podstawie 
ustawy przemysłowej, jak w interesie rzemiosł, termina- 
torów do początkowych szkół, a zwłaszcza do wyż: 
szej szkoły przemysłowej niezwłocznie na naukę 24 
pisywali, unikając skutków $. 133 |1. 227 D u. P» 
które Magistrat byłby zmuszony zastósować przeciw 
niedopełniającym tego obowiązku. 

— Na wczorajszem poufnem posiedzeniu Rada 
miejska zamianowała dotychczasowego dyetaryusza 
Jana Starzyńskiego etatowym kancelistą Mag 
stratu, dotychczasowych zaś dyetaryuszów pp- Sa- 
skiego Konstantego i Jarolina Dominika nadeta- 
towymi kancelistami. ZKE 

— proszeni przez komitet centralny galicyjski 
dla Banku ziemskiego poznańskiego do zawiązania ko- 
mitetu miejscowego w Krakowie pp. prezydent mis 
sta Dr Szlachtowski, Artur hr. Potocki 1P 
Konrad Wentzl, ułożyli już listę osób, które do ko” 
mitetu krakowskiego zaproszone będą. Zaproszenia Z0- 
staną rozesłane w dniu dzisiejszym, a rozejdą Się ong 
między wszystkie sfery miasta. 1 

— Postęp budowy kolei obwodowej (cirkumw*” 
lacyjnej) w Krakowie (według sprawozdania Czaso 
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CZAS z Soboty 29 Października 1887. 8 


Prezes dyrekcyi teatrów warszawskich senator |urzędnicy na komorach otrzymać mieli zapytanie, zyc „eljen* na cześć Cesarza, który dele- 
gdzie życzą sobie odesłać rodziny w razie wojny. ! gacya z zapałem powtórzyła. 

Wiceprezydentem delegacyi został wybrany hr. 
Ludwik Tisza. 


isma technicznego). W styczniu b. r. rozpoczęta bu- 
dowa kolei obwodowej (cirkumwallacyjnej) w Krako- 
wie, prowadzi się obeenie z wielkim pośpiechem, aby 
według kontraktu, mogła być 'w grudniu b. r. oddaną 
do ruchu. Najwięcej czasu potrzeba było do budowy 
mostu na Wiśle, jego pneumatycznego fundowania, 
oraz do budowy mostów na Wildze i obszarach za- 
lewowych. Obecnie po zestawieniu tych mostów, po- 
chodzących z kuźnie w Witkowicach i Cieszynie, kła- 
dzie się budowę wierzchnią i będzie się wygodnie do- 
wozić materyał pociągami gospodarczemi z Krzemio- 
nek do budowy odleglejszych nasypów o znacznej wy- 
sokości. Dowiadujemy się nadto, że dla spieszniej- 
szego ukończenia ziemnych robót postanowiło przed- 
siębiorstwo budowy, bracia Redlich i Bergen, prowa- 
dzenie robót i w nocy. Dlatego więc zakupiło ono 
motor elektryczny, dotąd używany do oświetlenia wy- 
stawy sztuki polskiej w Sukiennicach w Krakowie, 
aby, go użyć za Wisłą we wsi Dębnikach do oświe- 
tlenia nowej kolei w czasie nocnych robót. 

— Gmach administracyjny dla dyrekcyi ruchu 
kolei państwowych w Krakowie. Ogłoszonym właśnie 
został konkurs na budowę rzeczonego gmachu (patrz 
czwartą stronę dzisiejszego Nru). Koszta budowy obli- 
czono na 200,000 złr.; oferty przedsiębiorców mają 
być wniesione najpóźniej po d. 10 listopada b. r. — 
Z wiosną więc zapewne rozpocznie się budowa gma- 
chu, który stanie na Kleparzu za szkołą sztuk pie- 
knych. 

— Gmach dla nieuleczalnych chorych, fundacyi 
Helelów, wyprowadzony już jest pod dach, a wiąza- 
nie z drzewa na całym gmachu gotowe. — Obecnie 
pokrywa się gmach dachówką. Na przyszły rok prze- 
prowadzone „bedzie wewnętrzne urządzenie gmachu. 

— Z Uniwersytetu. PP. Franciszek Stokłosiński, 
rodem ze Lwowa, i Jakób Bujniewicz, rodem z La- 
dzina, w Galicyi, otrzymali dziś na tutejszym Uni- 
wersytecie stopień doktora wszech nauk lekarskich. 

— Staraniem stowarzyszenia szewców krakow- 
skich odprawionem zostanie w kościele św. Piotra 
w przyszłą niedziele: t. j. d. 30 b. m. ku czci $$. pa- 
tronów Kryspina i Kryspiniana, przeniesione z d. 25 
b. m. doroczne uroczyste przed- i popołudniowe na- 
bożeństwo, połączone z odpustem, następnego zaś dnia 
t. j. w poniedziałek o godzinie 9ej zrana odprawio- 
nem tamże zostanie za wieczysty spokój zmarłych 
członków stowarzyszenia żałobne nabożeństwo, na 
które stowarzyszenie wiernych zaprasza. 

— (Cholera u kur. Kury dotknięte są obecnie za- 
razą, na którą padają całemi masami, tak w bliż- 
szej i dalszej okolicy, jak w Krakowie. Jest-to ro- 
dzaj cholery. Dr. Walentowicz, weterynarz miejski, 
bada- bliżej tę epidemię, gubiącą kury. Zające w tym 
roku zdrowe zupełnie i nie panują między niemi su- 
choty. 

ZE Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie Kowalowa, w powiecie tarnowskim, na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 50 złr. 

— Naftociąg w Galicyi. Czasopismo techniczne, 
wychodzące we Lwowie, donosi: W okolicy Krosna 
pracują obecnie z wielkim- pośpiechem nad położe- 
niem rur o długości 14 klm., któremiby odpływała 
nafta z nowo odkrytych źródeł wprost do wozów naj- 
bliższej stacyi kolei państwowej w Krośnie. W Wie- 
trzny i Rownem, we wsiach odległych 14 klm. od 
Krosna, odkryto w pierwszej połowie września b. r. 
bardzo bogate żródła nafty, właśnie w tych miej- 
scach, w których niegdyś bezskuteczne robił poszu- 
kiwania p. Tytus Trzecieski. Dla próby rozpoczął 
swoim kosztem kopanie kilku studni Mac Gerway, 
Amerykanin, Kanadyjczyk, a nie pociągając do strat, 
ofiarował połowę zysku p. Wiktorowi Klobasie, wła- 
ścicielowi tego obszaru, na którym robiono wiercenie. 
Poszukiwanie było bardzo szczęśliwe, bo ze czterech 
studni z głębokości 240 m. pod powierzchnią try- 
snęła nafta słupem 30 m. wysokim nad powierzchnię 
ziemi. Przypływ nafty jest jednostajny i tak bogaty, 
że nie starczą na razie w tej okolicy środki przewo- 
zowe, aby tylko z jednego źródła przewieść naftę do 
stacyi kolejowej, która się z tego powodu obecnie 
rozszerza. Inne źródła zatkano aż do wykończenia 
naftociągu. Najlepiej się oceni bogactwo studni, jeżeli 
się zauważy, że spółka wydaje przeszło 300 złr. dzien- 
nie na same furmanki. Powiadają, że w jednym mie- 
siącu zyskano tam więcej nafty, niż przez cały rok 
wydaje Słoboda Rungurska. Ponieważ na innem miej- 
scu pomówimy obszerniej o tym przedmiocie, więc na 
teraz czynimy tylko wzmiankę, że właściciel dóbr, 
p. Wiktor Klobasa, rozpoczął w tej okolicy obszerne 
poszukiwania za naftą na przestrzeni 170 morgów. 

— Hr. Fryderyk Revertera, wybrany wczoraj pre- 
zydentem delegacyi austryackiej, niedawno został po- 
wołany do Izby panów, gdzie się przyłączył do stron- 
nictwa rządowego i odznaczył się jako zdolny mowca. 
Hr. Revertera liczy lat 59, jest wysokiego wzrostu 
i ujmującej powierzchowności i posiada obszerne wy- 
kształcenie. W r. 1850 rozpoczął on karyerę dyplo- 
matyczną i był sekretarzem przy poselstwach austrya- | przedstawieniem niektóre z nich powtórzyły nie- 
ckich w Monachium, Stutgardzie, Stokholmie, Paryżu | smaczną i zjadliwą recenzyą N. Reformy, usiłując 
i Petersburgu. Na początku r. 1864 objął posadę cy- | widocznie zaszkodzić przedstawieniu. Teatr był 
wilnego komisarza austryackiego dla Szlezwigu, którą | przepełniony, a przedstawienie obudziło prawdzi- 
piastował aż do otrzymania w sierpniu tego samego | we zajęcie. 


roku nominacyi na ambasadora austryackiego w Pe- Are 

tersburgu. Na posadzie tej pozostał do r. 1869. Gudowski przyjął do, wystawienia 4-aktową ko- 
Wiadomości policyjne. Organa policyjne medyę Ignacego Kliszewskiego, zatytułowaną : 

przytrzymały: Piotra Wykurza za awantury i pobicie Małżeństwo, jakich „wiele. . A 

pachołka gminnego na Grzegórzkach; Noego Kamien- Sztuka przedstawioną będzie w tym sezonie na 

nego, izraelite, z Królestwa Polskiego, ściganego przez | Scenie teatru „Rozmaitości. 

władze tamtejsze za sprzeniewierzenie; Jana Piotro- 


w z ĄĆ 
wieza, dezertera z I. pułku ułanów; Maryannę Kleszcz 


za awantury i obrazę straży skarbowej w urzędzie 


cłowym w Węgrzcach — nadto dwie osoby za że- Gospodarstwo handel przemysł. 


branie natrętne i jednę za pijaństwo. à 
W dyrekcyi policyi odebrać można za udowodnie- Sprawozdanie z targu zbożowego 
na Kleparzu. 


niem własności woreczek z pieniądzmi, znaleziony 
dnia wczorajszego po południu w ul. Grodzkiej przez Kraków d. 28 października 
Tak samo za granicą, jak i na targach tutej- 


szych, stałe usposobienie utrzymuje się, lecz obroty 
wobec utrudnionego eksportu nie zwiększają się 
wcale. Na dzisiejszym targu na Kleparzu dowozy 
były niewielkie i dlatego jakkolwiek chęć do ku- 
pna nie była zbyt ożywioną, ceny ostatnie utrzy- 
mały się i tylko jęczmień celny dla browarów więcej 
był poszukiwany. 

Płacono za pszenicę białą od 7:25 do 7:80 złr., 
za żółtą od 720 do 7:70 złr., za czerwoną od 
1:25 do 1:75 złr.; za żyto od 540 do 6— złr., 
za jęczmień od 5'25 do 6:10 złr; za owies od 
4:75 do 5:25 złr. (z akcyzą).— Wszystko za 100 
kilogramów. 


W programie otwarcia sobrania bułgarskiego 
pominięto tym razem zaproszenie dyplomatycznych 


Ajentów. że Cesarz przyjmie delegacyę węgierską w sobotę 


w południe. 

Rząd wspólny wniósł przedłożenia, poczem na- 

stąpił podział na sekcye i ukonstytuowanie się 
tychże. 
Graz 28 paźdz. Arcyks. Rudolf wraz z mał- 
żonką zwiedził wczoraj Cilli i Marburg, a w szcze- 
gólności wszystkie osobliwości tamże. Arcyksię- 
stwo na każdym kroku witały radosnemi okrzy- 
kami tłumy ludności. O godz. wpół do 7 wieczór 
nastąpił powrót Arcyksięstwa do Gracu. Wjazd 
do pałacu odbył się wśród entuzyastycznych owa- 
cyj. Wszystkie domy, jakoteż góra zamkowa były 
illuminowane. 

Paryż 28-go października. W senacie wniósł 
interpelacyę Isaac z powodu dekretów, wydanych 
w sprawie indochińskiej unii. 

Minister spraw zagranicznych oświadczył, iż 
wydane dekrety mają na celu uproszczenie orga- 
nizacyi kolonialnej, jakoteż zmniejszenie kontyn- 
gensu wojskowego i wydatków, poczem senat 
uchwalił przyjęty przez rząd porządek dzienny 
Cozeriana. Uchwalono kredyt na dożywotnie pen- 
sye dla rannych w rewolucyi lutowej 1848 r. 

Komisya budżetowa przyjęła jednogłośnie pre- 
jekt do ustawy o konwersyi 4'/,- procentowej 
renty. 

Prezydenci grup prawicy zaprzeczają, jakoby 
między grupami temi zachodziły różnice zdań. 

Belgrad 28 październ. Wszystkie pochodzące 
z Zofii doniesienia o zbieraniu się bułgarskich 
emigrantów na terytoryum serbskiem są zupełnie 
bezpodstawne. Urzędowe doniesienia wykazały, iż 
emigrantów bułgarskich w Serbii wcale niema. 
W szczególności opuściła Serbię wcale nieznaczna 
garstka bułgarskich emigrantów jeszcze w ciągu 
lata, tj. w czasie, gdy rząd serbski konieczne za- 
rządzenia w tym celu poczynił W sprawie tej 
zatem rząd bułgarski bez najmniejszej podstawy 
został zaalarmowany. 

Zofia 28 października. Sobranie zostało uro- 
czyście otworzonem. Księcia Ferdynanda powitano 
entuzyastycznie. Ks. Ferdynand w przemowie 0- 
świadczył, iż czuje się szczęśliwym, że może po- 
witać w stolicy reprezentantów narodu, którzy 
mają ciężkie lecz zarazem i przyjemne zadanie 
współdziałania wraz z rządem dla dobra Bułga- 
ryi. Jednogłośnie przez naród księciem wybrany, 
uważał on za święty obowiązek: bezzwłocznie przy- 
być do nowej ojczyzny i objąć ster rządu. Od 
czasu wstąpienia jego na tron przywrócono w zu- 
pełności porządek, spokój i bezpieczeństwo. 

7 wielkiem zadowoleniem konstatuje książę, że 
naród oddaje się pokojowej pracy, od której za- 
leży tak materyalne jak i moralne podźwignięcie 
się kraju, jakoteż wzmocnienie sympatyi dla Buł- 
garyi u sułtana i mocarstw. 


Wychodząca w Zofii Swoboda ogłasza następu- 
jący arcydrastyczny list, wystósowany do Stambu- 
łowa, podpisany rosyjski książę, a ze stem- 
plem pocztowym Meran: 

„Zdrajeo! Quousque tandem abutere patientia 
nostra? Czy się nikt nie znajdzie, ktoby wpako- 
wał kulę w łeb takiego, jak ty nikczemnika, co 
od tak dawna nadużywa wielkoduszności Rogyi? 
Mam nadzieję, że niebawem głowa twoja ścięta 
zostanie, jak na to już po tysiąc razy zasłużyłeś, 
albo lepiej, oby udało się poddać cię żyjącego 
najsroższym torturom i tym sposobem w najstra- 
szniejszy sposób zapłacić ci za twoją wielką zdra- 
dę względem świętej słowiańskiej ojczyzny !“ 
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Telegramy własne „Czasu“. 


nie wystarczały.* 


Repertuar teatru krakowskiego. 


W sobotę 29go: Po raz pierwszy: Biruk (Les 
cing doigts de Birouk), dramat w 5 aktach a 7 obra- 
zach, z francuskiego, Piotra Decourcella; tłum. Zyg- 
munt Sarnecki. Obraz I. p. t. matka; II. Po bitwie; 
II. Pięć palców Biruka; IV. Milczący dom; V. Pies | & 
wierny; VI. Obóz Kroatów; VII. Ostatni świadek. — 
Główne role wykonają pp.: Hoffmannowa, Wolska, 
Ziembińska; pp. Rygier, Sobiesław, Werner, Stępow- 
ski, Solski, Antoniewicz i inni. 

W niedzielę 30go: Po raz drugi: Biruk. 


Wiedeń 28 października. Czeski klub ogła- 
sza, iż go decyzya rządu nie zadawala. Rząd jest 
skłonnym do prowadzenia dalszych rokowań. Reszta 
i |klubów prawicy popiera czeskie żądania, dlatego 
też rokowania będą się dalej toczyły. Okazuje 
się z tego, iż dzisiaj nie nastąpi odpowiedź na 
interpelacyę czeską. Co do żądania przejścia do 
dyskusyi nad odpowiedzią rządową, byłyby na 
prawicy zdania podzielone. Polacy są przeciwni 
dyskusyi. Uznano więc, iż odroczenie sprawy jest 
bardziej wskazanem. 

Zofia 28 października. Pogłoska o zamachu 
na ks. Ferdynanda nie potwierdza się dotychczas. 


Katolieki dziennik węgierski Magyar Allam do- 
nosi, że pismo nuneyusza Galimberti, przytoczone 
przez nas, w sprawie liturgii słowiańskiej, nietylko 
do biskupa Litomierzyckiego wystosowanem z0- 
stało, ale także do wszystkich biskupów austry- 
ackich tych dyecezyj, w których okazała się agi- 
tacya za wprowadzenem liturgii słowiańskiej. Ku- 
rya nie zamierza wcale, wedle tego organu, ze- 
zwolić gdziekolwiek na ścieśnienie łacińskiego ob- 
rządku. Nareszcie Magyar Allam zapisuje, że 
wskutek zaproszenia, nuneyusz Galimberti udał się 


do Czech. 


— Dnia 27go pażdziernika pogoda; term. od —5:6 
doszedł do +-4*5 C. Barometr szybko opada; o godzi- 
nie Tej rano d. 28go stan jego był 746:0 millim., 
term. —3:4 ©. — Wiatr wschodni 

— W sobotę d. 29go pażdziernika: š$. Narcyza .b. 
i Euzebii p. 
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Telegramy biura koresp. 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. 


Koncert, złożony wyłącznie z utworów Wagne- 
rowskich odbędzie się, jąk już donieśliśmy, sta- 
raniem Towarzystwa muzycznego w piątek (4 
listopada). Pierwszy to raz Kraków będzie miał 
sposobność usłyszeć bodaj fragmenta z słynnych 
dzieł głośnego na cały świat kompozytora, to też 
koncert już dzisiaj budzi wielkie zainteresowanie 
wśród ogółu. Zajęcie to usprawiedliwia także i 
powodzenie, jakiem w koncercie tym udział 
biorące osoby cieszyły się wszędzie, gdziekolwiek 
występowały. Krytyka nowojorska, bostońska, 
londyńska, berlińska przyznaje artystom zalety 
niepoślednie, panu Pauletowi głos tenorowy głe- 
boki, intonujący z precyzyą i czystością tak for- 
te, jak i delikatne piana, i upatruje w nim do- 
skonałego interpretatora bohaterów Wagnerowskich. 
Również pochlebnem uznaniem cieszy się za gra- 
nicą p. F. Krause, baryton, i panna Matylda Hau- 
ser, primadonna sztutgartskiej opery. Śpiewała ona 
w Niemczech, Rosyi i Wiedniu, a powodzenie za- 
pewniał jej wszędzie w doskonałej szkole wy- 
kształcony sopran, którego naturalne zalety pod- 
nosi sympatyczna artystka szlachetnem pojęciem. 
Trójce tej towarzyszy p. Otylia Nagel z Pragi, 
która występowała w Wiedniu, Pradze i Peszcie 
ze samodzielnemi koncertami ; gra jej odznacza 
się niezwykłą siłą i brawurą. 


2 Je 
Pak arm ai bgo 


Wiedeń 28 października. Z Izby deputowa-| 
nych. Heilsberg interpeluje względem reform usta- 
wodawstwa administracyjnego w dziedzinie ma- 
łego przemysłu. _ 

Vosnjak interpeluje względem założenia. para- 

lelek z językiem wykładowym słoweńskim, wzglę- 
dnie kroackim, przy gimnazyach państwowych 
w Marburgu, Cilli, Goryeyi, Tryeście, Pisino i 
Poli. 
Roser interpeluje z powodu podjętych robót pod- 
ziemnych na terytoryum źródeł w Franzensbadzie, 
które-to roboty zagrażają dalszemu istnieniu tych 
źródeł. = i 

Fiirnkranz interpeluje względem reformy po- 
datku spożywczego w równinach. Przystąpiono do 
porządku dziennego. Przyjęto w 218 czytaniu 
projekt do ustawy, która upoważnia rząd do pro- 
wizorycznego uregulowania stosunków handlowych 
z Niemcami i Włochami najdalej do 30 czerwca 
1888 r. W odnośnej dyskuśyi żądał Zallinger ogra- 
niczenia wywozu drzewa do Włoch, a to celem 
ochrony lasów w Tyrolu położonych. Doblhammer 
żądał zniżenia cła od bydła w Niemezech. 

Minister Bacquehem zauważa, że.środek ochron- 
ny, jak ograniczenie wywozu drzewa, może być 
w danych okolicznościach niebezpiecznym, a Co 
się tyczy układu handlowego, to Niemcy okazały 
się skłonnemi do prowadzenia rokowań, podczas 
gdy układy z Włochami już znacznie postąpiły. 
W każdym razie musi rząd przy prowadzeniu u- 
kładów mieć w zupełności wolną rękę, gdyż zwią- 
zane ręce prędzejby stanęły na przeszkodzie, niż 
pomogły, i nie dozwoliły rządowi przestrzegać in- 
teresów państwa, tak, jak on tego pragnie. 

Minister wyraża również nad tem ubolewanie, 
że stałość stosunków handlowych będzie przez 
takie prowizorya przerwaną, jednakże będzie on 
dążył do utrzymania ciągłości i stałości stosunków 
handlowych. (Żywe oklaski ze wszech stron). 

Suess zauważył co do wniosku Zallingera, że 
ścisłe przestrzeganie ustawy leśnej, ochroni lepiej 
kulturę lasową w Tyrolu, niż ograniczenie wywo- 
zu drzewa. 

Przyjęto w drugiem i trzeciem czytaniu ustawę 
o pobieranie dodatków na kraiński fundusz inde- 
mnizacyjny. 

Wiedeń 28 października. Prezydentem dele- 
gacyi węgierskiej został wybrany kardynał Hay- 
nald, który podziękował za ponownie mu okazane 
zaufanie. 

W mowie swej oświadczył kardynał Haynald, 
iż spodziewa się, że pokój także nadal będzie u- 


Pokazuje się, że w Tours na zgromadzeniu, 
przed którem p. Wilson uznał za stosowne stawić 
się, znajdowało się więcej Paryżan, przybyłych 
dla zwalczenia zięcia prezydenta rzeczypospolitej, 
niż miejscowych wyboreów. Zgromadzenie, które 
przedstawiało obraz najdoskonalszego warcholskie- 
go chaosu, zakończonem zostało odśpiewaniem 
w takt wyrazu „Démission.“ Nawet nieprzyjazny 
GrganWilsonowi Paris uznaje, że wobec tego 
niema on obowiązku składać mandatu i że gdyby 
to uczynił, zostałby powtórnie wybrany. — Rzecz 
cała wyjaśnioną zapewne zostanie w owej komi- 
misyi, która na wniosek d'Ornano wybraną być 
miała wczoraj przez Izbę. Widocznem jest, że cała 
ta awantura wymierzona jest przez stronnictwa 
przeciw p. Gróvemu, który jednak podobno nie 
przecenia jej znaczenia. 

Wilson oświadczył, iż uda się do komisyi Izby, 
żądając ankiety, która mu da sposobność uspra- 
wiedliwienia się. 


księciu siły i otuchy do oddania się w zupeł- 
ności sprawom państwa i do bezustannej pracy 
nad pomyślnością, sławą i szczęściem Bułgaryi. 
Mowa tronowa zapowiada ważne projekty do 
ustaw. w 

Prezydentem sobrania wybrany został 170 gło- 
sami Tonczew. Grekow otrzymał 34 głosów. Wi- 
ceprezydentami zostali wybrani: Zachariasz Sto- 
janów i Sławników. Przy otwarciu sobrania nikt 
z ciała dyplomatycznego nie był obecnym. 


Z 


Ajencya Havasa czyni uwagę z powodu skreśle- 
nia w komisyi budżetowej franeuskiej kredytu na 
utrzymanie ambasady przy Watykanie, że rady- 
kaliści co roku go usuwają, a Izba przywraca tę 


pozycję. 


Agitator angielski za Irlandyą i jej ruchem Mr 
Wilfrid Blunt, podróżnik przytem i znany w to- 
warzyskich kołach Londynu, aresztowany został 
przez policyę w chwili, gdy w Woodford, mając 
przy boku żonę, wstąpił na estradę, aby Iprzemó- 
wić, pomimo zakazu władzy, zabraniającego od- 
bycia się tam meetingu. Sprawiło to niemałe wra- 
żenie, a poczytują to postąpienie policyi za ener- 
giczny krok rządu, wymierzony przeciw agitacyi 
angielskiej za ruchem irlandzkim. 
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4 Weatru. Biruk, którego jutro w sobotę po 
raz pierwszy ujrzymy na naszej scenie, z panią 
Hoffmanową i p. Rygierem w głównych rolach, 
będzie grany również w niedzielę i we wtorek. 

Przedstawienia popołudniowe, które w przeszłym 
roku zjednały sobie u nas taką popularność i tak 
wielkiem cieszyły się powodzeniem, rozpoczną się| 
i w tym sezonie już w przyszłym miesiącu. Dy- 
rekcya przygotowuje wznowienie kilka sztuk od- 
powiednich(?na te przedstawienia, jak n. p.: Kar- 
paccy Górale, Zagroda Sobkowa, Domy pol- 
skie, Mieszczanie i Kmiotki, Twardowski ma 
Krzemionkach, Wiśliczanki, Wiesław, Nowy Rok, 
Okrężne, Kominiarz i Młynarz. Papugi naszej 
babuni, Mizantrop i druciarz, Piosnka wuja- 
szka i t. p. 
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Kursa. Wiedeń 28 października. 2 g. 30 min. 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 8140. — 
Renta aństr. sreb:na opod. 8250 — Renta 4, 
złota austr. 111:80. — 5°% Renta austr. papier. 
nieopodat. 96:30 — Akcye Banku Austr. Weg. 
885—. — Akcye kredytowe 281'60. — Londyn 
12515. — Napoleony 991!,. — Dukaty 5'98. 
Marki 61:42". — 50/, Renta węg. pap'er. 86:55—. 
407, Reata węg. złota 9990 — Losy prem. węg. 
123-—, — Obligacye indemn. galicyjskie 103 80. 
41,97, Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 95 75. — 
6%/, Listy zast. gal. Zakł. Kred. Ziemsk. 36-let. 
100—. — 4Y,” Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
96-—. — Akcye Liinderbanku 22550. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 213—. — Akcye kolei 
Iwowsko-czerniow. 222 20. — Akcye kolei połu- 
dniowej 87:10. — Ruble 11075. — Srebro —. 


Usposobienie giełdy: spokojne. 
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Osservatore Romano powstaje na ustęp mowy 
Crispie'go, iż Kościół używa z jednej strony zu- 
pełnej wolności, a z drugiej, że usiłuje podkopy- 
wać państwo; ten zarzut zmierza do uczynienia 
Kościoła niewolnikiem. Oskarżenie zaś, iż Waty- 
kan działa wbrew nauce chrześciańskiej , niego- 
ma jest ministra i raczej przystałoby trybunowi 
udu. 


Lwów 29 pażdziernika. Dzienniki tutejsze 
donoszą o powodzeniu, jakie zdobyła sobie ko- 
medya p. Zygmunta Przybylskiego p. t. Państwo 
Wackowie. Wszystkie bez wyjątku tym razem 


ć Wychodzący w Królewcu dziennik donosi, że 
oddają pochwały sztuce; a to pomimo, iż przed 


dano rozkazy niektórym pułkom kawaleryi rosyj- 
skiej posunąć się z głębi cesarstwa ku granicy | trzymany. Nasza monarchia nie może pod wzglę- 
niemieckiej i austryackiej, oraz że wojskowy de-ldem broni palnej pozostać w tyle za innemi mo- 
partament medyczny zawezwał aptekarzy, aby się |carstwami, jeżeli nie chcemy, aby dzielność na- 
zgłaszali do służby przy wojskowych szpitalach. |szego wojska zmniejszyła się i powaga zdania 
Do rzędu takich wieści zaliczyć należy, iż |monarchii nie była osłabioną. Mowea zakończył 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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Minister prezydent Tisza zawiadamia pisemnie, - 


Miłość i przywiązanie narodu i armii dodają 
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CZAS z Soboty 29 Października 1887. 


ARRAARRAAKARECCH 


FABRYCZNY SKŁAD 


—-|BIELIŻNY 


trykotowej, według systemu profes. 
Jaegera, 


w handlu p. f. Porębski i Zimler 
w Krakowie, Rynek gł. L. 8. 

Kupujący otrzymują dokładne wyjaśnie- 
nia, jak prać należy bieliznę trykotową, 
aby uniknąć kurczenia i utrzymania tejże 
w należytej elastyczności, zwłaszcza try- 
kotowe koszule, których używa się jako 
zwykłe koszule. — Bielizna Jaegerowska 
| przy obecnej zimowej porze jest niezbędną 
dla osób słabowitych i skłonnych do prze. 
ziębienia oraz cierpiących na reumatyzm 
ji przez najwyższe władze sanitarne jak 
i najlepiej jest zalecaną. (2504-1-6) 


Zarząd dóbr Diament 


p. Siedliszowice pod Tarnowem, 


ma na sprzedaż A0Q© młodych wo- 
łów roboczych: 6 krów 
młodych, bardzo mlecznych, Ho- 
lenderek; © byki 15-miesięczne, 
jeden Holender, a drugi Kuhlender 
pełn. krwi; 20 matek i 2 ba- 
ramy, białych, bardzo dużych owiec 
(Zackelschafe), oraz BO sztuk czar- 
nych górskich na rzeź. (2436-2-8) 


MĄKĘ KOSCIANĄ 


parowana 
w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
31/ą do 4%, azotu i 21 do 23°/⁄ kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. dyplomem 
uznania, nabyć można gg” po 
zniżonej cenie 6 albo u pod- 
pisanego, lub w Agencyi dla 
Rolników S. Mikuckiego 
w Krakowie. 
© wczesne zamówienia 
uprasza się. - (2014-38-) 
Fabryka parowa mąki kościanej i spodium 


B. Schönberg & Frankel 


przy ulicy Mostowej Nr. 353/4. 


Dra Hartmanna Auxilium 


najlepszy środek leczniczy bez wstrzykiwania 
na wycieki, jest do nabycia za złr. 2*0V w aptece 
W. Redyka w Firakowie. 
Uwaga. Pan Dr. Hartmann, specyalny lekarz 
w chorobach płciowych i osłabieniach, ordy- 
nuje codzień od godz. 9—6 w swoim zakła- 
dzie (także listownie) (2195-47-) 


w Wiedniu, Lobkowitzplatz 1, I. piętro. 


0-0-0-0-0-0-0-0-0-:0-0:0-0"1 


C. k. koleje państwowe. 


OGŁOSZENIE. 


Niniejszem ogłasza się konkurs na budow 
gmachu administracyjnego dla Dyrek- 
cyi ruchu ces. kr. kolei państwowych 
w Krakowie. ` 

Rozdanie robót obliczonych na 200,000 złr. a. w., 
‘nastąpi w drodze ofert za cenę ryczałtową. 

Bliższe warunki składania ofert, formularze n 
ofęrty, plany, kosztorys, opisanie, jakoteż ogólne 
i szczegółowe warunki budowy, oglądać można w biu- 
rze konserwacyi ces. kr. Dyrękcyi ruchu w Krakowie. 

Odnośne oferty mają być wniesione najpóźniej 
do 1050 listepada 1887 roku, 12 godz. 
w południe do c. k. Dyrekcyi ruchu w Krakowie. 

Wadyum wynosi 10,000 złr. a, w. 

Zwraca się uwagę, iż przy oddaniu budowy mo- 
gą być jedynie tylko ci przedsiębiorcy uwzględnieni, 
którzy tak pod względem finansowym, jak pod wzęlę- 
dem uzdolnienia fachowego w dostateczny sposób wy- 
kazać będą mogli, iż im wykonanie powyższej budowy 
powierzone być może. 


Za duszę $. p. 


hr. Henryka Wodziękiego 


odbędzie się 


"Q"Q:Q:$"Q" 


jako w trzecią rocznicę śmierci 
Nabożeństwo żałobńe 
w kościele św. Barbary 
w sobotę d. 29 października b. r. 


o godz, 10!/⁄, zrana. 


OBWIESZCZENIE. 


Nr. 574. (2511-1-3) 


Arcybractwo Miłosierdzia i Banku 
Pobożnego podaje do publicznej wia- 
domości, iż dnia 25 lutego 1888 r. 
po odprawionej w kościele św. Miko- 
łaja za spokój duszy ś. p. Jana Kmie- 
cińskiego Mszy św., nastąpi losowanie 
o posagi z tegoż funduszu między kan- 
dydatkami, które w r. b. związki mał- 
żeńskie w tej parafii zawarły; zaś roz- 
dawnictwo posagów z funduszu ś. p. 
Honoraty Fischerowej i z funduszów 
ogólnych nastąpi dnia 26 lutego 1888 
po odbytem w kościele św. Barbary 
„Nabożeństwie suchedniowem*. 

Wzywa się zatem kandydatki, które 
w b. r. zawarły związki małżeńskie 
w Krakowie i o posagi z powyższych 
funduszów ubiegać się pragną, aby po- 
dania swe na przepisanych blankie- 
tach, które w biurze Sekretarza Arcy- 
bractwa bezpłatnie otrzymać można — 
najdalej do I5go grudnia b. r. na ręce 
Sekretarza Arcybractwa wniosły, po 
upływie bowiem tego terminu więcej 
przyjmowane nie będą. 

Kraków, 7 października 1887 r. 


Starszy Areybractwa: X. Midowicz. 
Sekretarz: Tomaszek. 


OGŁOSZENIE. 


L. 11952. (2512-1-2)| = 


(elem pomieszczenia XIV. szkoły 
ludowej pięcio - klasowej żeńskiej po- 
cząwszy od 1go listopada 1887 r. — 
poszukuje Magistrat od. 
powiedniego lokalu w sród- 
mieściu lub w najbliższej śródmieścia 
okolicy. 


Lokale te winny składać się: 


a) z 6 sal wykładowych, każda po 
80 metrów kwadrat. powierzchni, 
3'/, metra wysokości, każda z 0- 
sobnym wchodem; pożądanem jest 
światło północno-wschodnie ; 

b) z 2 pokoi, każdy z wchodem oso- 

bnym, o 30 metrach kwadrato- 

wych powierzchni ; 

z 2 wielkich piwnic na złożenie! 

całego zapasu zimowego węgla 

i drzewa; | 

z pomieszkania dla sługi szkol- 

nego (z jednego pokoju); 

wychodki winny być urządzone 

o sześciu przedziałkach. 


Wchód do powyższych lokali ma 
być oddzielny. 
Ofiarujący zechcą się zgłosić w go- 
 dzinach urzędowych do Naczelnika 
Wydzialu IV. Magistratu. 


Kraków, d. 14 października 1887 r. 
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Wiedeń w październiku 1887 r. 
C. k. jeneralna Dyrekcya « 
austr. kolei państwowych. 
TOOOOOOOOCOCTY D:0:0:0:0:0:0:0:0:0:0:0:0: 0. 
E E maa loan 5 4] 
Albuminu z jaj najlepszego gatunku 
poszukuje się do kupna dla punktualnej tudzież późniejszej dostawy. 


Najtaniej oznaczone oferty z podaniem rozporządzalnej ilości przyjmują 
pod Ho. 2676 a Haasenstein & Vogler w Hamburgu. (2455) 


(2513-1-3) 
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FRANCISZEK TITE 
skład fabryczny przednich sukien i towarów wełnianych 
w BERNIE (Morawa) Grosser Platz Nr. 19, 


| poleca swój wyborny skład na każdą porę roku, jakoteż sukna na całe wy- 
prawy i kostiumy liberyjne tak dla służby państwa, jakoteż dla urzędów 
lasowych, straży ogniowych i t. d. — Wzory bezpłatnie. [2295-25-40] 


Skład założony w roku 1842. 


REGENERATOR 
WŁOSÓW 
POWSZECHNIE UZNANY 
Pani S. A. ALLEN 


się 


Puder 
ryżowy specyalnie 
PRZYGOTSWANY Z BIZMUTEM 


Przez CH” FAY; Fabrykanta Perfum 
PARYŻ, 9, Ulica do la Paix, 9, PARYŻ 


[2 Ziehungen in einem Jahre 


1 Haupttreffer am 14. November 100.000 Gold - Frances. 
1 Haupttreffer am I. December 100.000 fi. 6. W. 


Die grósste Gewinnstschance bietet die nachstehende von uns arrangirte Losgruppe ; 
Italien. Kreuz-Los| 1 30, Serbisches 100 Franecs-Los| 1 Dombau-Los 
MG Hauptreffer in der nächsten Ziehumgen : Tä 


c) 


d) 
e) 


przywraca włosom siwym, szpakowatym i spřo- 
wiałym kolor, połysk pierwotny i piękność 
młodzieńczą, Odnawia ich Żywotność, siłe i 
dzielność porostu Spędza łupież w krótkim 
czasie. Testto prepirat niemający równego 
sobie. Wydaje zapach wykwintny i delikatny. 
Wystrzegać się podrobień i naśladownictwa. 


1 


Am 14. November 
Franos 100.000 Gold. 


Am 14. Janner n. J. 
Francs 100.000 Gold. 


Am 14. März n. J. 
Franos 100.000 Gold. 
iee t a t 


Am 14. Juni n. J. 
Franos 100.000 Gold. 
Am 14. August n. J. 
Franos 100.000 Gold. 


BS Jedes Los muss gewinnen. Tä 


Nachdem selbst die kleinsten Treffer vorstehender Lose deren Kostenpreis weit übersteigen, 
ist ein Verlust für den Käufer ausgeschlossen. — Wir erlassen diese drei vorzüglichen Lose 
gegen Cassa coulant nach Tagescours oder gegen ; 

BG 22 monatliche Raten à fl. 3 oder 13 monatliche Raten à fi. 5. Sa 
Alleiniges Spielrecht naoh Erlag der ersten Rate sohon zur näohsten Ziehung am == 2. No- 
vember. = Ziehungslisten franco und gratis. — Bei Bestellnngen erbitten wir die erste Rate 
und 20 kr. für Riickporto per Postanwejsung. — Alle in das Bankgeschift einschlägigen Aufträge 

werden coulant und prompt ausgefiihrt. (2447-3-3) 


Bank u. Wechslergeschäft NA. Je Guth & Comp. 


Wien, I., Kohlmarkt Nr. 5. 


“JEDNA BUTELECZKA WYSTARCZA zdaniem 
wielu osób, których włos siwy odzyskał kolor 
naturalny, albo których łysina pokryła się 
włosem po użyciu jednej butelki. Nie jestto 
wcale farba do włosów. 


Fabryka : 92, na Bulwarze Sebastopolskim w 
Paryżu ; w Londynie i w Nowym Jorku. 


W Krakowie w aptekach pp. W. Redyka, 
Konst. Wiszniewskiego i A. Siedleckiego, oraz 
w składach perfum. -(2198-5-26) 


— WEBA KING. 


Krótka trwałość płótna (wskutek chemi- 
cznego blichowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj- 
tańszej o 60 procent. Weba King jest naj- 
lepszą, soli a najtańszą materyg na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Weębę King 
sprzedaje nasz podpisany skład: 

1 sztukę 78 centym. szerok., 20 
metr. długości na kalesony i bie- 


Am 2. November ' 
Lire 100,000 Gold. 


Am I. Deoember 
fl. 100.000 6. W. 


Franciszek Gaugusch 


poleca Szan. Publiczności nowo otwo- 
rzomy handel win tokajskich 
i erlauskich. 
Rozprzedaż na butelki. Naturalność i praw- 
dziwość win poręcza się. (2495-1-3) 
Skład przy placu WW. Świętych L. 8. 


JABŁKA STOŁOWE 
od złr. 8—11 złr. za 100 kilo, 
Tegoroczne orzechy 
złr. 17 za 100 kilo 


1 
JADALNE KASZTANY 
złr. 10 za 100 kilo, 
na miejscu w Marburgu — rozsyła za zaliczką 
w każdej ilości Adolf Himmier w Mar- 
burgu, w Styryi. [2494-1-5] 


Am I. Februar n. J. 


Lire 50.000 Gold. Am I. März n. J. 


Am 1. Mai n. J. fi. 75.000 ö. W. 
Lire 15.000 Gold. 
Am I. August n. J. 
Lire 15.000 Gold. 


Am I. Juli n. J. 
fi. 60.000 ö. W. 


Miód pszczelny 


doskonale czyszczony, blaszanka 5 kilo opłatnie 
do każdej stacyi pocztowej 2 złr. 80; pigwy i ja- 
błka stołowe doskonałe, trwały gatunek, koszyk 


rzex 
dr. 


Ki wszystkich gatunków. [2156-29-| 


M. Beyer i Spół. 


w Krakowie, 
Sukiennice Nr. 13—14. 


beczek wzwyż po 18 c. za litr. Wina w bu- 
- telkach, czerwone i białe, znakomite po 60 e. 
Prawdziwa śliwowica po 35 c. za litr. Beezki po- 
liezam po cenie kosztów i przyjmuję opłatnie 
napowrót. Józef Schónfeld, 
właściciel winnic w Villany, 
„ (2417-4-10) w Wegrzech. 


Czeionkami Drukarni „Czasu“, 


e 
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CAWLEY & HENRY , jedyni fabrykanci w. PARYŻU f 


F an 
: A SĘ 
5 kilo opłatnie 1 złr. 50, rozsyła za zaliczką lub liznę bardzo trwałą. . . . . pi © ILES Aag 
za gotówkę Robert Roth w Werschetz, 1 sztukę 88 centymetr. szerok. na [-— a| a s 
(w Wegrzech). (2453-2-3) piekne koszule meskie i dam- LLI 3 Š 3E RE 
e , wszelkie gatunki bielizny > EZ 3 Š 16: 
| i Gżkowejł ae a 00 X 50 X 
Rozsyłam za zaliczką 1 sztukę 175 centym. szerok., 15 ” S — 5 E 
: > prawdziwe metr. długości, na 6 sztuk wiel- A, A. g T 
~ Villańskie wino na wety |], Kish prześcieradot boz szwu . = „areo pm EREE 5 
czerwone i białe po 25, 30, 35, 40 i 50 c. za litr włoskie łóżka . . . . . . . 12:80 = z g i = 
w beczkach po 15, 25 i.50 litrów wzwyż. Wy- CEioożiciekunaEii sib dźóitu 8 3 Sf 
-borne villanskie wina stołowe; czerwone, = Gan PASS WE Papy drze z -d à 3 3 
. białe i lśniące (Schiller), tylko od 100-litrowych P 7 Alaki p DE = 
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Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku 


o EE CG ra aoi GRAŁA 


; 
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[2273-71-] 
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Wydawnictwo Dziennika „Słowo”. 


LOK AJ 


kawaler, mający 27 lat, poszukuje posady zaraz 
lub od 1 tipala. Łaskawe oferty przyjmuję 
pod lit. We %. p. restante Firaków. (2484-2-3) 


2000 korcy 


ziemniaków w najlepszych ga- 
tunkach (Paulsen) jest do sprzedania, 

Bliższa wiadomość w dobrach Brzezna, 
ostatnia poczta Nowy. Sącz. (2438-2-3) 


Wyszedł tom I. powieści 
Hienryka Sienkiewicza 


Pan Wołodyjowski, 


stanowiący część pierwszą, która przed- 
stawia zamkniętą w sobie całość. 


Skład główny w księgarni Gr. Gebe- 
thmera i Spółki w Krakowie. 
(ena tomu I. złr. 2:40, z przesyłką 

pocztową złr. 2:60 (2424-2-8) 


WIEŃCE 


gustownie ułożone, są do YOR jak zwykle po 
bardzo umiarkowanych cenach u Menr. Mor- 
gensternna » ogrodnika przy ulicy Koper- 
nika, pod Nr. 38. (2492-2-4) 


Winogrona kuracyjne 


wóslauskie, Badeńskie 
i Węgierskie, 

w najlepszych gatunkach, otrzymuje co- 

dziennie świeże transporta — oraz różne 

gatunki owoców. (2160-12-12) 
Wszelkie polecenia zamiejscowe uskute- 

cznia punktualnie odwrotną pocztą 

Handel win i delikatesów 


Edwarda Fuchsa 
w KRAKOWIE. 


Do majątku leżącego pod Stanisławowem, 
poszukuje się od 1 marca 1888 r. 


leśniczego 
egzaminowanego z dobremi świadectwami, 
obznajmionego z chowem zwierzyny. Ko- 
rzystna byłaby znajomość języka ruskiego. 


Zgłoszenia z załączeniem świadectw pod lit. 
K. H. poczta Tyśmienica. (2486-2-3) 


Czteroletni, brunatny, bardzo silny i bardzo 
szeroki 


ier pół krwi 
od Blue Rock z klaczy Prince Camille, 
który już stanowił, jest do sprzedania ze 
stada pszczyńskiego. — Zapytania przyj- 
muje dyrektor stada Bahlłcke w Pszezy- 
nie (Pless, Pr. Schlesien). (2483-2-3) 
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PIERNIKI KRAKOWSKIE. . - 


[2396-%-6] 
Prawdziwą niefałszowaną 


JAN IHNATOWICZ 
oryginalną normalną bieliznę z wełny owczej 


(Au 


N 


dlu 


o 


y) Azatuzoa 


plamy żółte, brunatne, ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej cudownej 
wody po kilkakrotnem użyciu nikną. Cena 1 złr. 50 ct. 


BEE" Krem oryentalny biały, “ZBE. 


cielisto-różowy dla blondynsk i cielisto - żółtawy dla szatynek, j 
nadaje twarzy naturalną białość i delikatność. Twarz dziubata i piegowata zostanie 
całkiem odświeżoeą i odmłodzona. Cena 1 złr. 20 ct. [1916-20] 


we LWOWIE, ul. Kopernika Nr. 3; w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 20; 
w CZERNIOWCACH, Rynek Nr. 2 — poleca swojego wyrobu 
zmakomite środki, odszczególnione 7ma medalami 
zasługi i Ama dyplomami uznania ma wystawach 
i c. ko wył. uprze 7 3 
patent. normal. kalesony do jazdy konnej 
(fabrykanci Jan Hiampf & Söhne, Śchóanlimde) 
dostarcza w uznanym najlepszym gatunku i po nader tanich cenach tylko 


krajowych i zagranicznych. 

ME” MAGNOLINA ZEE 
Ignacy Kessler. 

Główny skład w Wiedniu, I., Bauernmarkt Nr. 4. 


jedyny środek odświeżający płeć; skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem 
Magnoliny staje się miękką i delikatną. Magnolina usuwa czerwoność nosa i węgry. 
Cena tego znakomitego środka 1 złr. 50 et. ` 
Filia w Wiedniu, I., Bognergasse Nr. 16. 
ówienia z prowincyi punktualnie za zaliczką. — Katalogi i cenniki 
darmo i op!atnie. (2274-36-45) 


RE” Woda liliowa i 
BW  Uprasza się dokładnie uważać na adres. TR 


Í ŻE DO 
S NI TERAS Za 


3 HAMBURGSKO-AMERYKAŃSKIE ge 

A TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ. EE 

8, Bezpośrednia komunikacya pocztowa Ę Ek 

pomiędzy Hamburgiem a Nowym Yorkiem BE 

w każdą środę i niedzielę, oe 

pomiędzy Havrem a Nowym Yorkiem  *; 

w każdy wtorek, SN 

pomiędzy Szczecinem a Nowym Yorkiem SA 

co 2 tygodnie, EM 

pomiędzy Hamburgiem a Indiami Zach. ZE 

3 razy miesięcznie, g 8 

pomiędzy Hamburgiem a Mexykiem EP 

Ee raz w miesiąc. e 'E z 

2 Parowce pecztowe tego Towarzystwa podają bardzo dobrą TO 

D sposobność do podróżowania w kajutach i w środkowych 39 

z przedziałach; utrzymanie w czasie podróży jest znakomita A K 
E Żal 


C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych. 


WYCIAĄGZ ROZKŁADU JAZIDYW 


ważnego od 15 października 1887 r. 


Odjazd z Krakowa-Podgórza Przyjazd do Krakowa-Podgórza 
6'12 rano z Krakowa, 8:28 rano z Podgórza| 9:12 przedpołudniem z Nowego Sącza, Suchy, 
do Skawiny, Oświęcima, Zywca, Nowego | 10:48 przedpołudniem z Skawiny, Oświęcima 
Sącza, ze 6:05 wieczór w Podgórzu, 7:35 wieczór w 
4:34 popołudniu do Skawiny, Oświęcima, kowie z Nowego Sącza, Suchy, Żywca, 
1:08 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego Sẹ | 7:03 wieczór w Podgórzu 7:35 w Krakowie z 0- 
CZĄ. święcima. (1918-90-) 
Odjazd z Tarnowa Przyjazd do Tarnowa 
5:15 rano do Zagórza, Orłuwa, Żywca, 11:10 przedpołudniem z Żywca, Zagórza, 
2:58 popołudniu do Zagórza, Żywca. 10:88 wieczór z Zywea, Oriowa, Zagórza. 
Plakat rozkładu jazdy linij galicyjskich jest do nabycia na stacyach e. k, austr. kolei państwowych 
po cenie 6 cent. - 


'a- 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński, d 


